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Dziś Sejm omówi projekt
utworzenia Narodowego Funduszu

Rozmowy na temat współpracy gospodarczej

Rewaloryzacji Zabytków Krakowa
WARSZAWA (PAP). Prace nad reformą prawa wybor­

czego weszły w kolejny etap. Na posiedzeniu Sejmu
18 bm. przedstawiony zostanie w imieniu Rady Państwa
— w pierwszym czytaniu — projekt nowej ordynacji wy­
borczej do Sejmu. W swych generalnych założeniach pro-

jak atwierdza się w jego uzasadnieniu, stanowi roz­
winięcie konstytucyjnych zasad prawa wyborczego i u-

względnia uwarunkowania związane ze specyfiką wy­
borów do najwyższego organu władzy państwowej.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 10.00, a jego dalsza
część będzie poświęcona projektom kilku ustaw.

Z ramienia komisji sejmowych pos. Łukasz Balcer
przedstawi sprawozdanie o rządowych projektach ustaw:
o rozpoznawaniu przez sądy spraw z zakresu prawa pra­
cy i ubezpieczeń społecznych oraz nowelizacji — Kodeksu
Postępowania Cywilnego.

Zbliża się 40. rocznica powrotu do macierzy piastow­
skich ziem zachodnich 1 północnych. Z inicjatywy posel­
skiej wniesiony został projekt ustawy o ustanowieniu
„Medalu Rodła" — dla uwypuklenia roli bohaterskiego
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W. Jaruzelski przyjął
J. Obzinę, A.Wardhanę iT.Yahiro
WARSZAWA (PAP). 17 bm.

prezes Rady Ministrów gen.
armii Wojciech Jaruzelski
przyjął wicepremiera Jaromi­
ra Obzinę, przebywającego w

Warszawie w związku z mię-
dzysesyjnym spotkaniem
współprzewodniczących komi­
tetu współpracy gospodarczej
i naukowo-technicznej PRL
— CSRS.

W rozmowie uczestniczył
wicepremier Janusz Obodo-
wski.

Współprzewodniczący komi­
tetu poinformowali prezesa
Rady Ministrów o realizacji
ustaleń z oficjalnej wizyty w

Polsce delegacji partyjno-pań-

stwowej CSRS w grudniu
1983 r. oraz z rozmów I sekre­
tarza KC PZPR gen. armii
Wojciecha Jaruzelskiego z se­
kretarzem generalnym KPCz
Gustawem Ilusakiem w gru­
dniu 1984 r. Podjęte działania
zaktywizowały współpracę go­
spodarczą i naukowo-technicz­
ną oraz przyczyniły się do

wydatnego wzrostu wymiany
handlowej między PRL i
CSRS.

Podkreślono kluczowe zna­
czenie wspólnie realizowane­
go postępu naukowo-technicz­
nego dla efektywnego roz-
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Uroczyste spotkanie przodujących funkcjonariuszy

MO i SB w Tarnowie

Uznanie za odpowiedzialną służbę

Spotkania z kulturą Kraju Rad
i

Intelektualiści Polski i ZSRR
na Zamku Królewskim

WARSZAWA (PAP). Scene-
■rla, w której Narodowa Rada

Kultury zorganizowała 17 bm.
spotkanie intelektualistów pol­
skich i radzieckich miała sym­
boliczną wymowę: była to Sa­
la Koncertowa Zamku Kró­
lewskiego — pomnika narodo­
wej kultury i sztuki, miejsce
wielu najdonioślejszych w ży­
ciu narodu polskiego wyda­
rzeń, zniszczone przez okupan­
ta hitlerowskiego i odbudowa­
ne — wspólnym wysiłkiem
społeczeństwa. Przypomniał
ten fakt przewodniczący Na­
rodowej Rady Kultury prof.

Bogdan Suchodolski, witając
serdecznie gości radzieckich z

zastępcą członka Biura Poli­
tycznego KC KPZR, minis­
trem kultury Zwiąźkii Ra­
dzieckiego Piotrem Demicze-
wem oraz polskich naukow­
ców, twórców i działaczy kul­
tury. Tematem wielogodzin­
nej wymiany poglądów były
problemy współczesnej kul­
tury oraz zadania intelektuali­
stów w obronie pokoju. Spot­
kanie zorganizowano w ramach

trwających „Dni Kultury Ra­
dzieckiej”.

Informacja Głównego Urzędu Statystycznego

Częściowe odrobienie zaległości
z pierwszych miesięcy 1985 r

Polsko-Radzieckiej
(Inf. wł.) Nowosądeckie Dni

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej,
organizowane zawsze w dru­
giej połowie kwietnia, mają
kilkunastoletnią tradycję i
dobrze służą umacnianiu przy­
jaźni pomiędzy bratnimi na­
rodami. lepszemu wzajemne­
mu poznaniu. W tym roku
„Nowosądeckie Dni Przyjaź­
ni” organizowane są już po
raz osiemnasty i jak zwykle
patronuje im wojewódzka no­
wosądecka organizacja Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, która grupuje obec­
nie w swych szeregach około

pięćdziesiąt tysięcy członków.
W bogatym programie tego­

rocznych „Dni Przyjaźni” zna­
lazło się wiele wystaw (żeby
wspomnieć o najciekawszych:
eksponowana w Muzeum Le­
nina w Poroninie „Polsko-
radziecka współpraca gospo­
darcza”. prezentowana w za­
kopiańskim Klubie MPiK ,.40.
rocznica zwycięstwa nad fa­
szyzmem”. przygotowana w

KMPiK w Nowym Sączu „40
lat współpracy kulturalnej
Polski i ZSRR” czy w Pijalni
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RADZIECKO-AMERYKAŃSKIE
ROKOWANIA ROZBROJENIOWE

GENEWA (PAP). W ramach toczących się radziecko-
amerykańskich rokowań nt. zbrojeń jądrowych i kosmi­
cznych w środę w Genewie odbyło się posiedzenie grupy
ds. zbrojeń strategicznych.

(Inf. wł.) W ®u>M Zespołu Szkół Technicz­
nych Zakładów Azotowych w Tarnowie od­
było glę wczoraj uroczyste spotkanie przodu­
jących funkcjonariuszy MO i SB z terenu

województwa. W spotkaniu udział wzięli —

członek Biura Politycznego KC, I sekretarz
KW PZPR w Tarnowie Stanisław Opałko
-oraz wiceminister spraw wewnętrznych gen.
dyw. Lucjan Czubiński. Obecny był red. na­
czelny tygodnika „W sftużbde narodu” —

płk Romuald Łabanow.

Zebranych przywitał szef WUSW w Tarno­
wie płk Edward Kubrak.

— Obecni tu przodownicy, reprezentujący
trzy pokolenia — stwierdził na wstępie —

zasługują na szczególne uznanie za codzien­
ną odpowiedzialną służbę i pracę. Przed nami
trudne zadania. Dotychczasowe zaangażowa­
nie i postawa funkcjonariuszy upoważniają
jednak do stwierdzenia, że potrafimy im po­
dołać.

Po odegraniu hymnu, w asyście pocztu
sztandarowego, kilkudziesięciu nowo przyję­
tych funkcjonariuszy MO i SB złożyło uro-

iczysite ślubowanie. Kierownictwo służbowe
polityczne WUSW oraz goście przekazali ślu­
bującym życzenia osiągnięć zawodowych i
społecznych. W imieniu nowo przyjętych, szer.

Witold Lasko zapewnił, że celem najmłod­
szych stażem funkcjonariuszy będzie sumien­
ne wykonywanie obowiązków.

W trakcie uroczystości zespołowi redakcyj­
nemu „W służbie narodu” przyznano Złotą
Odznakę ,,Za zasługi dla województwa tar­
nowskiego”. Odznakę, wraz z okolicznościo­
wym adresem gratulacyjnym, odebrał płk
Romuald Łabanow, w krótkim wystąpieniu
przedstawiając historię i dorobek tygodnika,
obchodzącego właśnie 40-lecie istnienia.

Podczas dyskusji mówiono o zawodowych
t społecznych aspektach służby w Mo i SB,
podkreślając znaczenie postawy ideologicznej
i dyscypliny funkcjonariuszy. Na wyróżnie­
nie zasługuje także ich wkład w działalność
organizacji politycznych, rad narodowych i
samorządów. Przodującym funkcjonariuszom
przekazano gratulacje i życzenia dalszych
sukcesów, (was)

WARSZAWA (PAP). Wyni­
ki gospodarcze uzyskane w

marcu br. wpłynęły na' czę­
ściowe odrobienie zaległości z

pierwszych miesięcy bieżące­
go roku w produkcji niektó­
rych wyrobów, jednakże za­
awansowanie wykonania za­
dań OPR na 1985 r. wI
kwartale br. było niższe od
upływu czasu roboczego.

W poszczególnych dziedzi­
nach gospodarki narodowej
realizacja zadań gospodar­
czych przebiegała w sposób
zróżnicowany i przedstawiała
się następująco:

0 produkcja przemysłu u-

społecznionego, po spadku w

styczniu i
w marcu,
zyskanie
produkcji
poziomie niż w tym samym
okresie ub. r.;

♦ skup żywca w marcu i
w I kwartale br. był większy
w porównaniu z tymi samymi
okresami ub. r.; znacznie
wzrósł skup żywca wieprzo­
wego, mniejszy był skup mle­
ka i jaj;

produkcja budowlano-
montażowa w marcu br. była

lutym br., wzrosła
co pozwoliło na u-

w I kwartale br.
na nieco wyższym

większa niż w marcu ub. r.,
jednak w I kwartale br. pro­
dukcja byłą istotnie niższa
niż przed rokiem, znacznie
mniejsza była liczba mieszkań
oddanych do użytku;

♦ przewozy ładunków tran­
sportem kolejowym,
dowym i morskim
wmarcujakiwI
br. były znacznie
niż w tych samych
ub. r.;

♦ obroty handlu zagranicz­
nego zarówno w marcu jak
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samocho-
zarówno

kwartale
mniejsze
okresach

CZTEREJ HOLENDRZY ARESZTOWANI
ZA PODŻEGANIE DO ZAMACHU

NA PAPIEŻA

HAGA (PAP). Policja holenderska aresztowała w środę
czterech młodych ludzi, i którzy rozlepili w wielu punk­
tach Amsterdamu afisze wzywające do zamordowania pa­
pieża Jana Pawia II w czasie jego wizyty w Holandii,
zapowiedzianej na 11—15 maja. Za dokonanie tego czynu
obiecywano nagrodę w wysokości 15 tys. florenów. Policja
wyznaczyła specjalną grupę do przeprowadzenia dochodze­
nia.

Pod tekstem wzywającym do zbrodni podpisały się
cztery organizacje: Bojowy Front Autonomiczny, Nordycki
Front Terrorystyczny, Autonomia-80 i Autonomia Robot­
nicza Holandii, Trzy z tych grup są nieznane policji. Je­
dynie Nordycki Front Terrorystyczny dał wcześniej znać
o sobie, przyznając się do trzech zamachów dokonanych w

Holandii na początku tego roku na budynki żandarmerii
i ministerstwa obrony.

Wszystko o dewizach W KK PZPR o pracy z młodzieżą

na wyjazdy zagraniczne
75. rocznica urodzin

Jana Dobraczyńskiego
WARSZAWA (PAP). 75-le-

oiie obchodzi w tych dniach
zniainy pńisaire i społecznik Jan
Dobraczyński.

17 bm. odbyło się w War­
szawie uroczyste spotkanie
z. Jubilatem, zorganizowane
przez Klub Literatów „Krąg”,
którego J. Dobraczyński jest
jednym z założycieli i honoro­
wym prezesem.

Podczas spotkania przypo­
mniano 50-letaią dirogę twór­
czą pisarza, który napisał 71
książek. Tylko staraniem In­
stytutu Wydawniczego „Pax”
ukazało się 55 tytułów.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Trwa wizyta
gości z Florencji

(Inf. wł.). Kolejny dzień po­
bytu w Krakowie delegacji
włoskiej z Florencji zaczął
się od wizyty u przewodniczą­
cego Rady Narodowej m. Kra­
kowa — Apolinarego Kozuba.
Przewodniczący serdecznie wi­
tając miłych gości zapoznał
ich z pracą radnych w naszym
mieście i z problemami Kra­
kowa w świetle spraw, który­
mi radni się zajmują.

Przewodniczący delegacji
syndyk Florencji — lando
Conti podziękował za gorące
przyjęcia delegacji przez wła-

dze miasta Krakowa. W swo­
im wystąpieniu powiedział, że

pomiędzy obydwoma miastami
istnieją silne więzy odzwier­
ciedlające miłość dla
i sztuki mieszkańców
wa i Florencji.

W skład delegacji z

cji wchodzą również: asesor

ds. kultury — Giorgio Mora-
les, asesor ds. urbanistyki —

Enrica Cappelli, architekci:
Alessandro Dini i Władysław
Krzanowski oraz radni: z Par-
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kultury
Krako-

Floren-

(Inf. wł.) Ogromnym powo­
dzeniem cieszył się dyżur te­
lefoniczny naczelnika Wydzia­
łu Operacji Zagranicznych
NBP Zdzisława Klimka. Przez
pełne dwie godziny nasz gość
wyjaśniał obowiązujące w/
kwestii wymiany dewiz zasa­
dy, wielu Czytelników nie­
stety nie mogło się dodzwo­
nić, gdyż telefon był stale za­
jęty. Przedstawiamy więc peł­
ną informację z dyżuru.

WYJAZDY DO KRAJÓW
DEMOKRACJI LUDOWEJ
Przy wyjazdach do krajów

demokracji ludowej można

wymienić raz na dwa lata
30 tys. zł. Jeśli się te pienią­
dze wykorzysta np. w bieżą-

cym roku, to Jut w następ­
nym nie,można będzie wyku­
pić najmniejszej nawet kwo­
ty. Z tym, że różnie wyglą­
dają- zasady wymiany, w za­
leżności od kraju, do którego
zamierza się wyjechać.

WĘGRY
Kraj ten wśród telefonują­

cych do nas był najbardziej
popularny. Na Węgry wyje­
chać można tylko jeden raz

w roku, bez względu na for­
mę wyjazdu. Liczy się więc
zarówno wyjazd indywidual­
ny, jak i wycieczka zbioro­
wa. Jednorazowo wolno wy­
mienić 1500 forintów. Forint
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Nasz komentarz

Słodkie słowo „centrum"

Umorzenie postępowania
w sprawie ks. T. Zaleskiego

„Takie będą Rzeczypospolite
■

(luf. wł.) Wczoraj w siedzibie
KK PZPR odbyła się narada
aktywu partyjnego, której te­
matem była praca z młodzieżą.
Spotkaniu przewodniczył se­
kretarz KK PZPR Kazimierz
Augustynek. Obecni byli kiero­
wnik Wydziału Organizacyjne­
go KK PZPR Kazimierz Gron,
wiceprezydent m. Krakowa
Jan Nowak, sekretarze KD i
KG PZPR, przedstawiciele or­
ganizacji młodzieżowych.

W trakcie narady omówiono
główne kierunki pracy polity­
cznej x młodzieżą, realizację
Uchwały IX Plenum KC i U-

chwały Biura Politycznego KC
PZPR. Kazimierz Groń w iwo-

im wystąpieniu dokona! wni­
kliwej analizy i oceny pracy
organizacji młodzieżowych. W
województwie miejskim kra­
kowskim zamieszkuje prawie
402 tys. młodych ludzi w wie­
ku od 15 do 30 lat. Związek
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej skupia 45 tys. członków
w 1367 kołach, Związek Har­
cerstwa Polskiego obejmuje
swoim działaniem blisko 42

tys. dzieci i młodzieży, Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej zrze­
sza 10.800 członków, Zrzeszenie
Studentów Polskich — już po­
nad 5 tys. studentów. W kra­
kowskiej organizacji partyjnej
młodzież do lat 29 stanowi 6,7

proc, ogółu członków 1 kandy­
datów.

K. Groń mówił o zaangażo­
waniu ludzi młodych w pracę
na rzecz naszego regionu. Pod­
dał krytyce m. In. braki w do­
tychczasowej działalności in­
westycyjnej mającej na celu
podniesienie warunków życia
młodzieży. Dużo uwagi poświę­
cił sprawom budownictwa mie­
szkaniowego dla młodych, a

także ich życiowego startu.

Zachodzi zatem pytanie na

fle konsekwentnie podjęto w

województwie realizację „Rzą­
dowego programu poprawy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ustawa o szkolnictwie wyższym

Kiedy wprowadzano do przedsiębiorstw
reformę gospodarczą odbywało się to w

atmosferze powszechnej radości z usamo­
dzielniania się i to w każdej dziedzinie
zarządzania i produkcji. Wydawało się, że
przedsiębiorstwa złapały byka za rogi i te­
raz wreszcie mogą działać po swojemu,
w zgodzie z tym czego życzy sobie załoga.
Radość i euforia z samodzielności, samo­
rządności i samofinansowania się trwała
do czasu, kiedy pojawiło się następne „s”
czyli samoodpowiedzialność.

Rychło okazało się, że właśnie to czwar­
te „s” niesłychanie ciąży przedsiębior­
stwom. Kiedy ustalano ceny wyrobów czy
też dzielono zyski, wszystko było w po­
rządku. Kiedy jednak trzeba było samemu

podjąć starania o deficytowe często mate­
riały, zmagać się z nawisem podatkowym,
zdobywać rynki zagraniczne, wówczas oka­
zało się jak bardzo ciąży owa samodziel­
ność.

I wtedy właśnie zaczęło robić niesłycha­
ną wprost karierę słowo — centrum. Jest
to słowo-wytrych, które doskonale nadaje
się do tłumaczenia wszystkiego, od przy­
czyn obiektywnych do własnej nieudolno­
ści. Tajemnicze iłowo „centrum” oznacza

najlepsze wytłwn/iaczenie.
Czym jest owo eęntrum? Trudno o wła­

ściwą definicję. Dla jędnych to Komisja
Planowania przy Radzit Ministrów, dla in­
nych — sama Rada Ministrów, dla niektó­
rych za centrum wystarczy dyrektor de­
partamentu w ministerstwie, jeszcze inni
chcieliby widzieć owo centrum zarządza­
nia w zrzeszeniach,
wróciliby wszystkie
zjednoczeń i jeszcze
kę.

Centrum to jest
może zdjąć odpowiedzialność. Co więcej,
coraz częściej nawet zdejmuje, no bo co

ma robić?

którym chętnie przy-
uprawnienia. dawnych
coś dodali na dokład-

ktoś wygodny, który

Przez tyle lat zdejmowano z dyrekcji
i kierownictw fabryk i przedsiębiorstw
wszelką odpowiedzialność, że ludzie po pro­
stu często już nie potrafią myśleć inaczej
bez oglądania się na „górę”. A ponieważ
tam, na owej „górze” też są ludzie od lat
przywykli do komenderowania i wydawa­
nia poleceń w najbłahszej sprawie, to

czasem nic nie robią by przekonywać tych
w „dole” do samodzielności. Odwrotnie,
czasem poprzez mnożenie wytycznych, za­
leceń i wskazówek próbują umocnić się w

pozycji decydującego, lub co najmniej
owego centrum zarządzania, sugerującego,
iż bez cejitrum nie ma prawidłowej gos­
podarki.

Centrum robi także karierę publicystycz­
ną. Jeśli już brakuje argumentów dobrze
powołać się na centrum, które powinno
problem rozwiązać.

Inaczej mówiąc, centrum — to jest to!
Dawno już nie istniało tak wygodne i po­
żądane- słowo. Dzięki niemu można spo­
kojnie działać. A co najważniejsze można
zawsze zachować twarz, nawet wtedy gdy
nie ma się argumentów.

Kariera, jaką robi to słowo, zmusza jed­
nak do bardzo niewesołych refleksji. Kie­
dy dwa lata temu robiono powszechnie tzw.
klasówki ze znajomości reformy, większość
osób wprowadzających reformę w życie w

podstawowych szczeblach zarządzania i
gospodarowania uzyskało oceny nieco po­
wyżej dostatecznych.

Zamiast wyciągnąć z tego właściwe
wnioski, skorzystali z pierwszej nadarza­
jącej się okazji by schronić się za... cen­
trum. Za mało konsekwentnie domagano
się wtedy radykalniejszej polityki perso­
nalnej, niezbyt energicznie wprowadzano
wszystkie narzędzia reformy, no i teraz
taki skutek.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

WARSZAWA (PAP). W na- nieszczęśliwy wypadek i w

wiązaniu do komunikatu z 12 związku z tym — czy istnieje
bm. w sprawie czynności pod- uzasadniona potrzeba podjęcia
jętych przez funkcjonariuszy dalszego postępowania.
MO, w związku z oparzenia­
mi jakich doznał 6 bm. ks.
Tadeusz Zaleski, Wojewódzki
Urząd Spraw Wewnętrznych
w Krakowie informuje, że w

sprawie tej przeprowadzono
dochodzenie w niezbędnym
zakresie w celu stwierdzenia,
czy rzeczywiście zaistniało
przestępstwo, czy też był to

Na podstawie wyników oglę­
dzin miejsca zdarzenia, zabez­
pieczonej dokumentacji le­
karskiej, przesłuchań 48
świadków, opinii biegłych le­
karzy powołanych przez rek­
tora Akademii Medycznej,
ekspertów Instytutu Ekspertyz
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W kalendarzu wiosna już od miesiąca

W górach znów śnieg i mróz
(Inf. wł.). Jeśli wierzyć ka-. zera stopni C do jednego sto-

lendarzowi już od prawie mie­
siąca trwa wiosna. Tymcza­
sem w Tatrach
skich terenach
nowosądeckiego
zimowa adra.
spadły znacznie
ą ziemię pokrywa śnieg. Wczo­
raj rano na szczycie Kaspro­
wego Wierchu w Tatrach po­
krywa śnieżna miała prawie
jeden metr grubości i w części
składała się z całkiem świe­
żego śniegu, który spad! mi­
nionej nocy. Na tej najsła­
wniejszej górze w Polsce, ter­
mometry wskazywały sześć
stopni mrozu. Mroźno było
także na Hali Goryczkowej
(minus 3 stopcie C), a pokry­
wa śnieżna wynosiła tutaj 80
cm. Biało było także w ta­
trzańskiej stolicy. Qhoc4*4
temperatura wahała się od

i innych
'

gór-
województwa
znów nastała
Temperatury
poniżej zera.

pnia ciepła, ziemię pokrywała
centymetrowej grubości war­
stwa świeżego śniegu. Biało
od śniegu ; mroźno było wczo­
raj również na szczycie Prze-

hyby w Beskidzie Sądeckim.
Śnieg, który spadł w wysokich
górach, spowodował ochłodze­
nie w całym regionie. W

Szczawnicy wczoraj około po­
łudnia termometry wskazywa­
ły tylko 3 stopnie powyżej ze­
ra i siąpił deszcz. Równie
chłodno było w najsłynniej­
szym z polskich uzdrowisk —

w Krynicy. W samym Nowym
Sączu termometry umieszczo­
ne dwa metry nad ziemią
wskazywały plus pięć stopni,
a zainstalowane tuż przy po­
wierzchni gruntu tylko dwa
stopnie ciepła. Wszędzie było
pochmurnie i wietrznie..

W)

Lufa w indeksie
Wypowiedź I sekretarza KU PZPR Akademii Muzycznej

w Krakowie ARKADIUSZA BASZTONIA

Czas bieżący można by na­
zwać czasem oczekiwania. Po
fali dyskusji, poprzedzonych
ogłoszeniem stanowiska Ko­
mitetu Społeczno-Politycznego
Rady Ministrów w sprawie
funkcjonowania ustawy o

szkolnictwie wyższym, nastał
czas ciszy. Nie powiem, że bło­
giej: stanowiska stron zaan­
gażowanych w tę problematy­
kę pozostają rozbieżne. Taki­
mi zresztą były od samego po­
czątku.

Ustawa z dnia 4 maja 1982
r. mogła stać się dla szkolni­
ctwa wyższego dobrodziej­
stwem, ba 1— wręcz błogosła­
wieństwem. Szeroki zakres sa­
morządności, nie spotykany
dotąd w naszym ustawodaw­
stwie edukacyjnym (a nawet
w ustawodawstwie szeregu

krajów o odmiennym systemie
ustrojowym), mógł być począ­
tkiem wyzwolenia wszystkich
sił, inwencji i twórczego my­
ślenia — jeśli założyć, że sy­
stem nakazowy był właśnie
ich hamulcem. Czy tak się sta­
ło? Sądzę, że nie.

Oczekiwania stron jakby się
rozminęły. Ustawodawca, da­
jąc w ręce akademickiej spo­
łeczności instrument samorzą­
dowy, czynił to w przeświad­
czeniu, że środowisko szkół
wyższych — świadome jak
nikt bardziej swego intelek­
tualnego potencjału i sposo­
bów jego spożytkowania
zechce wykorzystać go
społecznego dobra, stając
tym samym sojusznikiem
cjalistycznego państwa —

swej istocie rzecznika i sygna-

dla
się
so-

w

tariusza tegoż dobra. Oczeki­
wanie to — jak dotąd
spełniło się.

Wiem, że niektórzy
stawiciele środowiska

____

mickiego gotowi sa. podnieść w

tym miejscu larum, przeciw­
stawiając temu stwierdzeniu
argument, iż trudno o ugrun­
towany sąd na temat funkcjo­
nowania ustawy, skoro nie
zdążyła ona wejść w życie u-

czelni w całej swej rozciągło­
ści. Sporo w tym racji, cho­
ciaż skądinąd dziwne, że w

niektórych kwestiach ustawa
zadziałała natychmiast, w in­
nych natomiast nie widać nie
tylko początków, ale nawet

jakichkolwiek chęci zapocząt­
kowana procesów świadczą-
(DOKOŃCZENIE na str. 4)

— nie

przed-
akade-

WARSZAWA (PAP). W
dalszym ciągu grozi nam o-

chłodzenie. Instytut Meteo­
rologii i Gospodarki Wod­
nej przewiduje w okresie
od 19 do 23 bm. spadek
temperatury. Początkowo
19 bm. spodziewane jest za­
chmurzenie umiarkowane z
niewielkimi opadami, szcze­
gólnie net północy kraju.

Pod znakiem
ochłodzenia

Temperatury maksymalne
będą od 10 do 15 stopni, a

minimalne od 0 do 5 stop­
ni. Wiatr słaby i umiarko­
wany zachodni. Następnie

w dniach 20—23 spodzie­
wane jest zachmurzenie
duże z rozpogodzeniami i
okresowymi opadami de­
szczu i deszczu ze śniegiem.
Nastąpi spadek temperatury
maksymalnej do 5—10 st.', a

minimalnej od minus 3 st.
do plus 3 st. Wiatr umiar­
kowany, okresami silny z
kierunków północnych.
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Dziś Sejm omówi projekt
utworzenia Narodowego Funduszu

Rewaloryzacji Zabytków Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

trwania polskiej ludności rodzimej i uczczenia niezłom­
nych bojowników tej walki narodowej na terenie b. pań­
stwa niemieckiego i Gdańska, jak też tych, którzy od
pierwszych miesięcy polskiego powrotu działali dążąc do
integracji ziem zachodnich i północnych z resztą kraju.

Kolejny projekt ustawy — również poselski — dotyczy
utworzenia Narodowego Funduszu Rewaloryzacji Zabyt­
ków Krakowa. Chodzi o umożliwienie skutecznych przed­
sięwzięć dla ratowania historycznego układu urbanisty­
cznego dawnej stolicy Polski. Zdaniem posłów — inicja­
torów projektu powinno to być zadanie ogólnonarodowe.
Prowadzone obecnie w Krakowie prace rewaloryzacyjne
zamykają się kwotą ok. 1 mld zł. Minimalne potrzeby wy­
noszą co najmniej dwa razy tyle, jeśli ma się przełamać
barierę, postępującego niszczenia substancji zabytkowej
tego miasta. Niezbędne więc jest zapewnienie stabilności
źródeł finansowania prac i — oczywiście — właściwe gos­
podarowanie posiadanymi środkami. Sprawozdawcą z ra­
mienia komisji sejmowych będzie pos. Marian Konieczny.

Ostatni w czwartek projekt ustawy dotyczy „Rybactwa
w wodach śródlądowych” (sprawozdawca — pos. Ryszard
Gwizdała). Intencją projektu jest zapewnienie bardziej
racjonalnej gospodarki w tej dziedzinie.

Przewidziane są interpelacje i zapytania poselskie.

Nowosądeckie Oni Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zdrojowej w Krynicy „Ko­
biety radzieckie w walce o

pokój”). W wielu miejscowo­
ściach regionu odbywać się
będą spotkania z przedstawi­
cielami Agencji Prasowej „No-
wosti” oraz pracownikami Do­
mu Radzieckiej Nauki i Kul­
tury w Waszawie. Już obecnie
w Nowosądeokiem gości dele­
gacja związków zawodowych
zaprzyjaźnionego z wojewódz­
twem nowosądeckim okręgu
uljanowskiego w ZSRR.

W programie „Dni Przyjaź­
ni” są też rozmaite konkursy
wiedzy o kraju wschodnich
przyjaciół, a coś dla siebie
znajdą także miłośnicy spor­
tu. Atrakcyjnie zapowiadają
saę zawody — pokazy modeli
rakiet kosmicznych, jakie ro­
zegrane zostaną 28 kwietnia
w Nowym Sączu. Zaplanowa­
ny jest również galowy kon­
cert „Barwy przyjaźni”; w

którym wystąpią laureaci
przeglądów i konkursów twór­
czości dzieci i młodzieży.

Najważniejszym akcentem
XVIII Nowosądeckich Dni
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Umorzenie postępowania
w sprawie k$. T. Zaleskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Sądowych i Wyższej Szkoły
Oficerskiej Wojsk Chemicz­
nych w Krakowie, stwierdzo­
no, że ks. T. Zaleski 6 bm, w

późnych godzinach wieczor­
nych doznał jednorodnych
nieznacznych poparzeń skóry.
Obraz tych oparzeń zasadni­
czo różni się od podawanego Nadto uchylenie się przez nie-
w relacji ks. T. Zaleskiego.
Nie spowodowały one naru­
szenia czynności narządu cia­
ła na czas powyżej 7 dni.

Brak jest podstaw do przy­
jęcia. że ks T. Zaleski do­
znał opisanych wyżej obrażeń
w okolicznościach podawa­
nych przez niego w zgłosze­
niu do Dzielnicowego Urzędu
Spraw Wewnętrznych Kra-
ków-Sródmieście oraz w póź­
niejszym jego zeznaniu — ja­
koby został napadnięty, obez­
władniony gazem a następnie
poparzony.

Stan zdrowia ks. T. Zales­
kiego jak również niespójność

ROZSADĘ pomidorów szklarnio­
wych — sprzedam. Kuśnierz, Kra­
ków, ul. Moszyńskiego 24. g-59732

TAPETOWANIE — GS Mogilany,
tel 37-51-81. g-59831

WOŁGA, 1976, silnik Peugeota 504
D — sprzedam. Bochnia, tel. 232-47.

g-59672

I

DRUT zbrojeniowy 0 12—16 —

pilnie kuplę. Oferty 59670 „Praga”
Kraków, Wlślna 2.

KAROSERIĘ Fiata 126p — sprze­
dam. Jan Zając. Łapczyca koło
Bochni. g-59654

NADWOZIE Skody S 100, zrege­
nerowane — sprzedam Mielec, Ję­
drusiów 12, tel 27-82. g-59535

DOMEK do generalnego remontu,
na niedużej parceli w podgórskiej
dzielnicy Krakowa — sprzedam,
wraz z planami modernizacji. O-
ferty 59533 „Prasa" Kraków, Wi-
ślna 2.

GRZEJNIKI aluminiowe 140 sztuk
oraz piec c.o. 2 m» — sprzedam.
Tel. 11-96-93. g-59755

£
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DYREKCJA PAŃSTWOWEGO
ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO DLA GŁUCHYCH S

w Krakowie, ul. Spadochroniarzy 1

ZATRUDNI natychmiast
sam. referenta ds. finansowych
2 pomoce kuchenne

♦ 2 palaczy c.o.

dozorcę dziennego
< pomoc nauczycielki przedszkola
<> praczki

Zakład zapewnia całodziennie wyżywienie za 25
proc, odpłatnością.

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja Zakładu
Kraków, ul. Spadochroniarzy 1 (przecznica z ul. Uła­
nów), tel. 11-19-40, 11-17-22.
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manifestacjabędzie wielka
przy pomniku Włodzimierza
Iliicza Lenina w Poroninie, w

niedzielę, 21 bm. o godz. 15.

Nowosądeckie Dni Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej oficjal­
nie zainaugurowane zostały
wczoraj. W gmachu Komitetu

Wojewódzkiego PZPR w No­
wym Sączu odbyło się uro­
czyste posiedzenie Prezydium
Zarządu Wojewódzkiego TPPR.
Obrady prowadził przewodni­
czący ZW, sekretarz KW PZPR
Janusz Tomalski, a uczestni­
czył w nich m. in. członek
Rady Krajowej Towarzystwa
Leszek Olech.

Równolegle z trwaniem No­
wosądeckich Dui Przyjaźni
Polsko-Radizieckiej delegacja
nowosądeckiej organizacji
TPPR uczestniczyć będzie w

obchodach rocznicy leninow­
skiej w jego rodzinnym Ulja-
nowsku. 30-osobowa grupa ak­
tywistów Towarzystwa, pod
przewodnictwem kierownika
Wydziału Pracy Ideowo-Wy-

chowawczej KW PZPR w No­
wym Sączu Leona Morańskiego
wyjeżdża tam 22 kwietnia.

STANISŁAW SMIERCIAK

jego zeznań nasuwa wątpli­
wości co do zdolności posz­
kodowanego do postrzegania i
odtwarzania przebiegu czynu
będącego przedmiotem postę­
powania. Ustalenia i zgroma­
dzone dowody w toku postę­
powania podważyły wiarygod­
ność zeznań, ks. T. Zaleskiego

go od poddania się niektórym
badaniom zespołu biegłych le­
karzy Akademii Medycznej w

istotny sposób utrudniało u-

stalenie stanu faktycznego
sprawy.

Organy ścigania po wyczer­
paniu wszystkich czynności
dowodowych wykluczyły, aby
obrażenia jakich doznał ks. T.
Zaleski powstały w wyniku
czynu przestępczego. W związ­
ku z tym Prokuratura Rejo­
nowa dla Dzielnicy Kraków-
-Sródmieście 17 bm. , wydała
postanowienie o umorzeniu
postępowania z powodu nie-
zaistnienia przestępstwa. .

owe

NOWI mikrokomputer Spectrum
Pius — sprzedam. Oferty 59523
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BOSTO — sprzedam. Tel. 55-31-42.

g-59734

SILNIK diesla Mercedesa 200D —

sprzedam. Tarnów, Krakowska 83.
T-51928

„MALUCHA”, 1981 — sprzedam.
Kraków, Wioska 9/19. g-5973T

SPRZEDAM pilnie dom drewniany
z polem o powierzchni 0,22 ha.
Oferty 59623 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

PERLIT — sprzedam. Brzesko, tel.
306-88. g-59745

NOWY pasteryzator, produkcji cie­
szyńskiej — sprzedam. Myślenice,
ul. Żwirki i Wigury 6. g-59629

FLIZY czeskie — sprzedam. Nowa
Huta, os. Hutnicze 6/143. g-59769

MŁODE małżeństwo poszukuje
pokoju z kuchnią, superkomforto*
wego, w Krakowie. Tel. 11 -68-44,
po godz. 18. g-59597

I
i

„Takie będą Rzeczypospolite
jakie młodzieży chowanie"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

warunków startu życiowego i
zawodowego młodzieży” — po­
wiedział K. Groń. — Trzeba
więc przyjrzeć się temu do­
kładnie, sporządzić bilans tego,
co osiągnęliśmy i określić za­
dania w odrabianiu zaległości.
Myślę, że najlepszą do tego o*
kazją w Międzynarodowym
Roku Młodzieży będą sesje rad
narodowych, które w roku bie­
żącym muszą podjąć problem
oceny realizacji rządowego
programu na swoim terenie.

Kazimierz Gróń wskazał też
na konieczność udzielenia ma­
ksymalnej pomocy ze strony
partii i zakładów pracy orga­
nizacjom młodzieżowym, za­
cieśnienia współpracy z wy­
chowawcami młodzieży, u-

powszechnienia zespołów par­
tyjnych w instancjach ruchu
młodzieżowego, uatrakcyjnie­
nia programów wychowaw­

Wszystko o dewizach

na wyjazdy zagraniczne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. !)
kosztuje obecnie 5,85 zł. Wę­
grzy wymagają od tych, któ­
rzy przyjeżdżają tu na dłu-
żej, wwiezienia minimum 600
forintów. I uwaga! Ważne są
tylko zaproszenia potwierdzo­
ne przez milicję węgierską
lub polską ambasadę. „Zapro­
szenia budowlane”, które mo­
żna było kupować na Klepa-
rzu po 4 tys. zł sztuka, nie
uprawniają do wyjazdu i wy­
miany dewiz.

Inaczej wyglądają przejaz­
dy tranzytowe przez WRL.
Na tranzyt wymienia się po
150 forintów na przejazd
przez Węgry tam i z powro­
tem. Wymiana taka jest obli­
gatoryjna.

CSRS
Do Czechosłowacji możną

wyjechać raz na trzy miesią­
ce, nie ma tu specjalnych o-

graniczeń. Można wynąienić
nawet całą kwotę 30 tys. zł,
za które to pieniądze otrzy­
ma się 3330 koron. Bank
przeprasza jednak klientów i
informuje, że obecnie chwilo­
wo brak koron i dlatego o-

granicza się jednorazową wy­
mianę do 1500 koron.

RUMUNIA
Rumunia również ograni­

czyła częstotliwość przyjaz­

Dni Organowe

Jak grać Bacha?
Pytanie postawione w tytu­

le dotyczy spraw interpreta­
cyjnych, najważniejszych. Cóż
bowiem znaczy martwa nuta

bez entuzjazmu wykonawcy,
czym był w gruncie rzeczy
wielki dorobek Jana Sebastia­
na Bacha przed Schumannem?
Muzyka musi się objawiać
społecznie. To jest jej specjal­
ny rodzaj powołania, misja
nie tylko zresztą artystyczna.
Do kolejnego napisania tych
kilku słów skłania nas przed­
wczorajszy recital organowy
WERNERA JACOBA, który
tak znakomicie dyrygował i-
nauguracyjnym koncertem
XX Dni Muzyki Organowej w

Krakowie.
Wtorkowy koncert Jacoba

przywraca aktualność pytania
— jak grać Jana Sebastiana
Bacha? Organista z RFN za­
grał Klarieriibung. III, w

Trwa wizyta
gości z Florencji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tii Chrześcijańsko-Demofcraty-
cznej — Glovanni Gioyannonj
i Partia Komunistycznej — Lo­

Będę kłopoty z wczasami
Spóźnione decyzje + Mniejsza pula do Bułgarii

(Inf. wł.) Powoli zbliża się
sezon urlopowy. Czas więc
pomyśleć o wakacjach. Wiele
osób zapewne zastanawia się
— gdzie wyjechać na urlop,
jak załatwić lobie wczasy
krajowe lub zagraniczne?
Tym sprawom poświęcona
była wczorajsza konferencja
prasowa zorganizowana przez
PP „Orbis” w Krakowie, któ­
re swoim zasięgiem obejmuje
aż 7 województw Polski po­
łudniowej.

Niestety, nie mam zbyt do­
brych wieści dla wszystkich
potencjalnych klientów „Or­
bisu”. Zacznijmy może od
wczasów krajowych. Przed
paroma dniami, dokładnie 15
kwietnia, wszedł w życie
przepis o tym, iż marża na

wczasy krajowe nie może być
wyższa niż 900 zł, a ponadto,
jeśli przykładowo sprzedażą
wczasów zajmują się 2 biura,
to mogą one pobierać tylko
jedną marżę. Decyzja zapew­
ne chwalebna w trosce o kie­
szeń klientów. Tylko dlacze­
go czekano i wprowadzeniem

czych i działalności kulturalnej
dla młodzieży.

Podczas dyskusji przedsta­
wiciele aktywu partyjnego i

organizacji młodzieżowych
wskazywali na konieczność
lepszej organizacji ruchu mło­
dzieżowego, a także rekreacji,
wypoczynku.

Przewodniczący ZK ZSMP
Krzysztof Matzka w swoim
wystąpieniu podkreślił konie­
czność zwiększenia aktywności
młodych ludzi w partii, a tak­
że zwrócenia większej uwagi
na realizację w praktyce za­
dań. wynikających z Uchwały
IX Plenum KC PZPR i rządo­
wego programu. Andrzej Krzy-
worzeka, komendant Chorąg­
wi Krakowskiej ZHP, mówił
m. in. o dewaluacji takich
wartości, jak uczciwość, god­
ność, honor w środowisku
młodzieży. Jan Boczkowski,
wiceprzewodniczący ZW ZMW
podkreślił konieczność stwo­

dów. Możną wyjeżdżać tam

tylko raz w roku i wymienić
jednorazowo 700 lei. Obecnie
1 lej kosztuje 10,39 zł.

*

W zasadzie nie ma ograni­
czeń wyjazdowych do innych
krajów demokracji ludowej.
Jadąe do Bułgarii, jak i do
ZSRR, można wymienić jed­
norazowo całą kwotę 30 tys.
zł. Pewne ograniczenia obo­
wiązują w wymianie marek
NRD, gdyż można zakupić
jednorazowo tylko 550 marek
Cena 1 marki — 31,55 zł.

KRAJE KAPITALISTYCZNE

Ogólna zasada: jeśli nie po­
siada się własnego konta i
swoich dewiz, wówczas po­
siadacz paszportu na wyjazd
do krajów niesocjalistycznych
może zakupić 10 dolarów.

Natomiast posiadacz konta
A może pobrać na potrzeby
związane z takim wyjazdem
nieograniczoną ilość posiada­
nych dewiz.

Wielu naszych Czytelników
— wynikało to z telefonicz­
nych rozmów — przypuszcza­
ło, że istnieje ograniczenie
wywozu do 400 dolarów. Ta­
kie ograniczenie istniało tyl­
ko w okresie stanu wojenne­
go, obecnie zostało zniesione.

wersji czy raczej wersjach
głównych poszczególnych pre­
ludiów chorałowych. Dziwne
są te ćwiczenia — Wielki Kan­
tor wzniósł się tutaj na wyży­
ny inwencji. Z banalnych te­
matów wyprowadza nas przez
skomplikowany rysunek me­
lodyczny, przez różnorodność
rytmiczną ku dziełom, które
zachwycają odbiorcę, słucha­
cza samą treścią nastrojową
modlitewnych zawołań. I jak
to zagrać: z pośpiechem, z pe­
wną emfazą, jak to czyni
Werner Jacob? Może z więk­
szym naciskiem na przenika­
nie się motywów? Sprawozda­
wca powinien na takie pyta­
nie odpowiedzieć. Jacob chyba
nieco niestarannie przygoto­
wał swój przedwczorajszy re­
cital. Potraktował materiał
muzyczny raczej w wymiarze
popisu, mniej interpretacji.

renza Tesselli. Syndykowi w

podroży towarzyszy żona Rad-
mila Conti. A. Kozub wręczył
gościom medale pamiątkowe z

herbami i panoramą obu miast.

jej w życie aż do połowy
kwietnia? „Orbis” obawia się,
że wiele terenowych biur tu­
rystycznych może zmienić te­
ra?. kalkulacje cen i wczasy
wejdą do sprzedaży dopiero
w maju. To stanowczo za pó­
źno.

Na skutek obcięcia środków
dewizowych w tym sezonie
zmniejszy się wyraźnie pula
miejsc dla krakowian na wy­
jazdy do krajów socjalistycz­
nych. Np. cała oferta do Buł­
garii aktualnie opiewa zale­
dwie na 600 miejsc, nad Ba­
latonem udało się otrzymać
ok. 400 miejsc, ale żywić się
będą musieli turyści we wła­
snym zakresie.

Znana jest zapewne Czytel­
nikom decyzja Głównego Ko­
mitetu Turystyki, który zobo­
wiązał biura turystyczne, aby
wczasy do krajów socjalisty­
cznych rozprowadzały poprzez
zakłady pracy. Obecnie spe­
cjalna komisja weryfikuje
zgłoszone przez zakłady wnio­
ski. Ponieważ niektóre biura,
np. „Orbis”, nie znają jeszcze

rzenia na wsi lepszej bazy dla
działalności kulturalnej i spor­
towej młodzieży. Mirosław Ha-
kiel, przedstawiciel ZSP, zwró­
cił uwagę ną takie zagadnie­
nia jak: etyka życia politycz­
nego, edukacja historyczna,
postawy młodych nauczycieli,
ich sytuacja materialna. Zdzi­
sław Kosiński, sekretarz KD
PZPR w Nowej Hucie, prze­
wodniczący Komisji Młodych
KK PZPR, mówił *o koniecz­
ności pozyskania na nowo

aktywu młodzieżowego w za­
kładach pracy, uczelniach, o

lepszej działalności wychowa­
wczej szkół.

Wczorajsza narada była ro­
boczym spotkaniem, na którym
dokonano rzetelnej oceny pro­
blemów młodego pokolenia.
■Wyciągnięto wiele istotnyęh
wniosków, które będą realizo­
wane w najbliższych miesią­
cach.

(ip)

WKŁADY NA RACHUNEK A

Pewnych wyjaśnień wyma­
ga ciągle jeszcze kwestia ra­
chunków A i N. Na rachun­
ku A zgromadzone są wkłady
wpłacone do 31 marca. Ż
tych właśnie rachunków mo­
żna opłacać koszty podróży,
w Drzypadku kiedy biuro po­
dróży przewiduje ceny dola­
rowe i złotówkowe. Natomiast,
za bilety kolejowe i lotnicze
można płacić nieudokumento­
wanymi dolarami.

Po 31 marca br. można

wpłacać na konto A tylko de­
wizy pochodzące ze źródeł u-

dokumentowanych. Może to

być np. przesyłka zagranicz­
na czy też wpłata przez cu­
dzoziemca, który zadeklaro­
wał posiadanie takiej kwoty
przy przekroczeniu polskiej
granicy.

Natomiast nieudokumento­
wane dewizy można wpłacać
na konto N i dopiero po u-

pływie roku pieniądze te zo-

śtąją przeniesione na konto
A. Przez ten rok dewizy pó-
zostają nieoprocentowane.

Uległy też zmianie przepi­
sy o rodzaju walut, które
można posiadać na rachunku
bankowym. Rachunki A i N
są prowadzone w zależności
od decyzji klienta w dolarach
USA, markach RFN, frankach
szwajcarskich, funtach an­
gielskich i frankach francu­
skich.

Opracował:
ZBIGNIEW SATAŁA

Nie może być to do końca za­
rzutem, ale też refleksyjność
tematów, które wiążą się Kla-
nierubung III nakazywałaby
pewną dyscyplinę, dokładność,
powściągliwość. (YK)

GRA GILLIAN WEIR
Dzisiaj w sa>li Fittiainnaoaii o

godiz. 19.30 dą recital organo­
wy GILLIAN WEIR (Anglia),
która wykona utwory Liszta,
Bacha, Raisona, Mendelssohna,
Leitnera, Middelschultego i
Sokola. Ta organistka angiel­
ska (również klawesynnetika),
to artystka o światowej sła­
wie. która w noku 1980 uzy­
skała nadany jej przez Ame­
rykański Związek Organistów
tytuł ..Wykonawcy roku”.

Również dzisiaj o godz. 11 i
16 w Akademii Muzycznej
przy ul. Bohaterów Stalingra­
du 3 usłyszymy wvfcładv ER­
NESTA KUBALI „Zabytkowe
organy kościołów krakow-
wskich” oraz KAZIMIERZA
CZEPIELA „Działalność Pra­
cowni Konserwacji Zabytko­
wych Organów PKZ w Kra­
kowie”.

Po oficjalnym spotkaniu u

przewodniczącego RN m. Kra­
kowa goście udali się na spa­
cer po Starym Mieście. Zwie­
dzili Barbakan, zabytkową u-

licę Floriańską, oglądnęli Ry­
nek Główny z jego zabytkami.
Byli również w Collegium
Maius oraz zwiedzili Państwo­
we Zbiory Sztulki na Wawelu.
Po południu goście zwiedzili
Muzeum Martyrologii w O-
święcimiu. (ml)

pełnej puli wczasów — cały
ten proceder może ulec opó­
źnieniu. Zachodzi obawa, że
biura mogą potem nie zdążyć
na czas z załatwieniem for­
malności paszportowych. Jeśli
zakłady pracy nie przyjmą
oferty (a to jest możliwe,
gdyż np. 2-tygodniowe wcza­
sy w Bułgarii kosztować bę­
dą od osoby od 50. do 60 tys.
zł!), miejsca wczasowe sprze­
dawane będą w wolnej akwi­
zycji, ale dopiero najwcze­
śniej ok. 15 maja. To też sta­
nowczo za późno.

Słowem — co krok, to sa­
me kłopoty. Dla potencjal­
nych turystów nie stanowią
rekompensaty wycieczki do
krajów kapitalistycznych, z

reguły bardzo drogie, bo o-

płacane w dolarach Ł konta
„A”. Przykładowo 2-tygodnio-
wy pobyt w Portugalii i Hi­
szpanii kosztuje ok. 390 dola­
rów i 44 tys. zł. Zdecydowa­
nie tańsze są 3-tygodniowe
wyjazdy autokarem „Orbisu”
(z własnym namiotem, żywie­
niem we własnym zakresie)
do Grecji (65 dolarów plus
44 tys. zł), Włoch i Szwajca­
rii (100 dolarów, 38 tys. zł).
„Orbis” poleca też aktualnie
promowe wycieczki do Danii
i Szwecji (od 20 do 50 dola­
rów i 35—38 tys. zł). (ANS)

W. Jaruzelski przyjął...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szerzenia epecjalizacji 1 ko­
operacji produkcji oraz wpro­
wadzenia nowoczesnych tech­
nologii oraz znaczenie dodat­
kowych dostaw polskich arty­
kułów rynkowych.

*

WARSZAWA (PAP). 17 bm.

prezes -Rady Ministrów ge..
armii Wojciech Jaruzelski
przyjął Alego Wardhanę, mi­
nistra koordynatora ds. gospo­
darki, finansów, przemysłu i
nadzoru nad rozwojem Repu­
bliki Indonezji. Podczas roz­
mów omówiono perspektywy
rozwoju współpracy między
Polską i Indonezją.

Problematyka wzajemnych
stosunków gospodarczych, w

tym zwłaszcza możliwości u-

działu polskich dostaw inwe­
stycyjnych w przewidzia­
nych w planie gospodarczym
Indonezji na lata 1985—1989
oraz zwiększenia importu in­
donezyjskich towarów dla po­
trzeb polskiego rynku i prze­
mysłu była przedmiotem spot­
kania ministra Wardhany z

wicepremierem Zbigniewem
Messnerem.

W obu rozmowach wziął u-

Uroczysta akademia w „Związkowcu”

Święto ludzi lasu
(Inf. wł.) 40-lecie istnienia

Polski Ludowej połączone z

obchodami Dnia Leśnika i

Międzynarodowego Roku La­
su stały się okazją do zorga­
nizowania uroczystej akademii
Pomysłodawcą akademii były
krakow skie przed®iębior stwa
resortu leśnictwa i przemy­
słu drzewnego, które właśnie
w ten sposób podsumowały
swój dorobek i wkład w dzie­
ło odbudowy’, a później racjo­
nalnej eksploatacji lasów
Śmiało można powiedzieć, że

przedsiębiorstwa te znacznie
przyczyniły się do rozwoju in­
nych gałęzi przemysłu, (dla
których niezbędnym składni­
kiem do produkcji jest dre­
wno). iak również dla popra­
wy warunków klimatyczno-
krajobrazowych i rekreacyj­
nych.

Wyróżniających się praco­

Spółdzielnia „Współpraca”
ubiera od 40 lat

(Inf. wł.) W marcu tego ro­
ku minęło 40 lat od powsta­
nia w Krakowie Spółdzielni
„Współpraca”. Do jej założy­
cieli należeli: Leon Turek i
Tadeusz Obrocki, którzy obec­
nie są już na emeryturze.
Spółdzielnia prowadziła róż­
norodną działalność produk­
cyjną, jak trykbtarstwo, obu-
wnictwo, wikliniarstwo, sto­
larstwo, a także zabawkar-
stwo i szczotkarstwo. Przez
kilka lat była spółdzielnią ce­
peliowską, wytwarzającą lalki
artystyczne, kostiumy i obu­
wie regionalne.

W latach 60. spółdzielnia za­
częła się specjalizować w pro­
dukcji damskiej odzieży dzie­
wiarskiej. W 1971 r. połączy­
ła się ona ze Spółdzielnia
„Sport”, zachowując dalej na­
zwę „Współpraca” i podlega
Krajowemu Związkowi Spół­
dzielni Włókienniczo-Dziewiar-
skich w Pabianicach. W skład
spółdzielni wchodzi 6 zakła­
dów produkcyjnych i 6 punk­
tów usługowych, x których

Nowa premiera opery krakowskiej
20 kwietnia br. o godz. 19.15

zespół opery krakowskiej za­
prezentuje publiczności pre­
mierę „XERXESA” HAENDLA
w reżyserii Hanny Chojnackiej
ze scenografią Jana Bernasia.
Kierownictwo muzyczne, spek­
taklu spoczywać będzie w rę­
kach pani dyrektor Ewy Mich­
nik.

Rada Nauki i Techniki Makroregionu

Południowo-Wschodniego
(Inf. wł.). Pod przewodnic­

twem prof. dr hab. Stanisła­
wa Mroweca z Akademii Gór­
niczo-Hutniczej \y Krakowie,
obradowała wczoraj w Tarno­
wie Rada Nauki i Techniki
Makroregionu Południowo-
Wschodniego. Rada obejmuje
swym zasięgiem 8 województw
Polski południowo-wschodniej,
a jej celem jest integracja wy­
siłku kadry naukowej i wy­
korzystanie wysiłku potencja­
łu badawczego i naukowego
dla praktycznego już rozwoju
poszczególnych województw.

Jest więc rada swego rodza­
ju organem doradczo-eksper-

NAPAŚĆ WOJSK IZRAELSKICH
NA WIOSKĘ LIBAŃSKĄ

BEJRUT (PAP). Wojska izraelskie wtargnęły w środę
do szyickiej wioski Shahour, położonej na południe od
rzeki Litani, w strefie kontrolowanej przez Tymczasowe
Siły Zbrojne ONZ w Libanie (UNIFIL) — poinformował
przedstawiciel UNIFIL.

Po zajęciu wioski okupanci przystąpili do przeszukiwa­
nia domów i przesłuchiwania miejscowej ludności. Około
60 mężczyzn zostało zatrzymanych.

Agencje przypominają, że była to eo najmniej 46 na­
paść tego rodzaju od 16 lutego br., to jest od czasu wy­
cofania przez Izrael części swoich wojsk z Libanu. W cza­
sie tych rajdów zginęło co najmniej 88 osób, a kilkaset
zostało aresztowanych.

dział wicepremier Janusz O-
bodowski.

*

WARSZAWA (PAP). 17 bm.
prezes Rady Ministrów, gen.
armii Wojciech Jaruzelski
przyjął prezesa koncernu Mi­
tsui — Toshikuni Yahiro,
współprzewodniczącego komi­
tetów gospodarczych Polska —

Japonia i Japonia — Polska.
W toku rozmowy Toshikuni

Yahiro przedstawił ocenę
przebiegu zakończonej właśnie
IX sesji komitetów gospodar­
czych.

Wojciech Jaruzelski wyraził
zainteresowanie Polski inten­
syfikacją wymiany handlowej
oraz oży wieniem współpracy
gospodarczej z Japonią, w tym
normalizacją polsko-japońskich
stosunków finansowych, pod­
kreślił, że polskie przedsię­
biorstwa posiadają poważny
potencjał produkcyjno-ekspor-
towy. który w szerszym niż
dotychczas zakresie mógłby
być również wykorzystany we

współpracy na rynkach trze­
cich.

W rozmowie poruszono tak­
że możliwość udziału partne­
rów japońskich w moderniza­
cji niektórych branż polskiego
przemysłu.

wników uhonorowano wyso­
kimi odznaczeniami państwo­
wymi. Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczono Henryka Bąbla.
Przyznano również Złote,
Srebrne i Brązowe Krzy że Za­
sługi Wręczono też w:ele od-
znaczeiń regionalnych i resor­
towych.

W akademii uczestniczyli m.

in. wiceminister leśnictwa i
przemysłu drzewnego — Zdzi­
sław Tokarski, sekretarz KK
PZPR - Józef Gregorczyk.
sekretarz KW PZPR w Parno,
wie — Franciszek Raehwał, kie­
rownik Wydziału Rolnego KW
PZPR w Kielcach — Julian
Stachelak, wiceprezydent m

Krakowa — Wiesław Gondek
oraz I sekretarz KD PZPR w
Śródmieściu — Mieczysław
Ciołczyk,

(koź)

jeden (w Nowej Hucie) pro­
wadzi działalność handlową.
Spółdzielnia, mimo swoich 40
lat, nie doczekała się nowego,
zwartego obiektu, w którym
można by skoncentrować pro­
dukcję większości wyrobów.
Pomieszczenia „Współpracy”
do tej pory znajdują się aż w

21 lokalach, rozrzuconych w

różnych dzielnicach Krakowa.
Dopiero w ubiegłym roku
przystąpiono do adaptacji za­
kupionego budynku przy ul.
Kazimierza Wielkiego,

40-letnią działalność spół­
dzielni, jej dorobek w pro­
dukcji poszukiwanych na ryn­
ku atrakcyjnych wyrobów
dziewiarskich — przedstawiła
wczoraj w czasie uroczystego
jubileuszowego zebrania człon­
ków prezes spółdzielni mgr
Władysława Adamska-Szostak.
Grupę 28 długoletnich, naj­
bardziej zasłużonych członków
spółdzielni udekorowano Me­
dalami 40-lecia Polski Ludo­
wej.

(ts)

Kolejna premiera sceny ope­
rowej w naszym mieście przy­
niesie z pewnością wiele inte­
resujących wrażeń artystycz­
nych. Zarówno obsada tego
dzieła, jak i oryginalne próby
interpretacji dzieła wielkiego
kompozytora skłaniają nas do
tego mniemania.

(J)

tyzalnym, pomocnym na pe­
wno miejscowym władzom w

podejmowaniu określonych
decyzji.

Na wczorajszym spotkaniu,
w którym uczestniczyli m. in.
prezes WK ZSL w Tarnowie
Stanisław Partyła i wicewoje­
woda tarnowski Jan Pieniądz,
zajęto się tematem „Bada­
nia rodziny chłopskiej jako
element kształtowania polityki
społecznej w makroregionie
południowo-wschodnim” przy­
gotowanym przez dr Lucjana
Koeika z Instytutu Socjologii
UJ,

(wisz)

Nowy szef WUSW
w Krakowie -

Wczoraj Sekretariat Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR

pod przewodnictwem I se­
kretarza KK Józefa Gaje-
wicza spotkał się i kierow­
nictwem Wojewódzkiego
Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych w Krakowie. Uczest­
niczący w spotkaniu wice­
minister spraw wewnętrz­
nych gen. dyw. Władysław
Ciastoń — w imieniu kie­
rownictwa resortu — przed­
stawił nowo mianowanego
szefa WUSW w Krakowie
gen. bryg. dr. Jerzego Gru-
bę — pełniącego ostatnio
funkcję zastępcy komen­
danta głównego Milicji O-
bywatelskiej.

W trakcie spotkania po­
dziękowano za dotychczaso­
wą pracę na stanowisku
szefa WUSW w Krakowie
płk. A. Trzybińskiemu oraz

pełniącemu obowiązki w

czasie jego choroby płk.
W. Działowskiemu.

W spotkaniu uczestniczyli
przewodniczący Rady Na­
rodowej m. Krakowa A.
Kozub, prezydent T. Salwa
i szef WSzW płk R. Dmo­
chowski.

Z dalekopisu
(a) Przewodniczący Rady

Państwa Henryk Jabłoński
przyjął 17 bm. na audiencji
w Belwederze ambasadora
nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Chińskiej Republiki
Ludowej Wang Jinąinga,
który złożył listy uwierzy­
telniające.

W środę w Baltonfuered
rozpoczęła się XXXIII sesja
Biura Światowej Federacji
Związków Zawodowych.

Na porządku obrad znaj­
dują się sprawy regionalnej
działalności Światowej Fede­
racji Związków Zawodo­
wych, kwestie dotyczące ko­
biet pracujących oraz prze­
bieg przygotowań do XI

Światowego Kongresu Zwią­
zków Zawodowych, który
odbędzie się w Berlinie je-
sienią przyszłego roku.

W środę na Kremlu odby­
ły się rozmowy między mi­
nistrami spraw zagranicz­
nych ZSRR i KRLD — An-
driejem Gromyką i Kim

Jong Namein.
Z zadowoleniem podkre­

ślono dynamiczny i owocny
rozwój wielostronnej współ­
pracy między ZSRR i KRLD
oraz opowiedziano się za do­
skonaleniem i pogłębianiem
przyjacielskich stosunków
między obu krajami na za­
sadach marksizmu-leninizmu
i proletariackiego internacjo­
nalizmu, w duchu układu o

przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej.

Niedługo cieszył się łupem
złodziej, który w biały dzień
obrabował kasę sklepu spo­
żywczego „Jonatan” przy pl.
Grunwaldzkim w Świdnicy
(woj. wałbrzyskie). Jeden z

klientów Ryszard Szymczak
z Wrocławia, natychmiast
rzucił się za nim w. pogoń,
ujął go i przekazał w ręce
funkcjonariuszy MO. Zło­
dziejem okazał się mieszka­
niec Świdnicy Zbigniew
Dearczyk.

Dzielnemu wrocławianino­
wi wręczono list gratulacyj­
ny prokuratora wojewódz­
kiego oraz nagrodę rzeczo­
wą, ufundowaną przez PSS
„Społem” w Świdnicy.

TJwaga, Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela

porad w godz. 15—16 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. Od godz. 16 do 17
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1, HI p.
pokój 33.

75. rocznica urodzin
Jana Dobraczyńskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jan Dobraczyński był czte­
rokrotnie laureatem Nagrody
Literackiej im. Włodzimierza
Pietrzaka, został uhonorowany
Nagrodą Państwową II stop­
nia i nagrodą miinistira kultu­
ry i sztoki oraz otrzymał inne,
także zagraniczne wyróżnie-
niiia. Tłumaczono jego książki
w 18 krajach na 17 języków.

Damski rozbój
(Inf. wł.) Rozboje zwykło się

przypisywać mężczyznom. Pa­
nie jednak i pod tym wzglę­
dem maja emancypacyjne cią­
goty. Przed tarnowskim kok-
tajlbarem dwie dziewczyny
w wieku 18 i 16 (!) lat zaata­
kowały 16-letnią mieszkankę
miasta. Zdecydowanie doma­
gały się pieniędzy. Niezadowo­
lone ociąganiem się nagaby­
wanej. same wyciągnęły jej z

portfela 500 zł. Poszkodowana
głośno domagając się zwrotu

gotówki, potraktowana została
z iście męska brutalnością. Na­
pastniczki pobiły dziewczynę,
nie oszczędzając twarzy. Za­
alarmowany w porę patrol
MO. po krótkim pościgu za­
trzymał krewkie nastolatki
wraz z łupem. Starsza, nigdzie
niepracująca oraz nie ucząca
się. została tymczasowo aresz­
towana. Jej młodszą wspól­
niczką zajmie się sąd dla nie­
letnich.

(wąs)
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O listach I telefonach, pracy „w okienku" I telekomunikacji

Kto chce pracować na poczcie?
Utyskiwania na pracę poczty

t telekomunikacji stały się zja-
wiisikdem tyleż powszechnym
co oczywistym. Nieuprzejma
obsługa przy okienkach i w

centralach telefonicznych, nie­
terminowe doręczanie przeką­
sów pieniężnych, listów, i pa­
czek, to — zdaniem klientów
— grzechy główne popełniane
przez ów resort. Lawina listów
z zażaleniami .spły wa więc
każdego rtfci do Dyrekcji
Okręgu Poczty i Telekomuni­
kacji ale też i do... instancji
partyjnych. Wniosek z tego,
że w opinii społecznej funk­
cjonuje przekonanie o zbyt
małej skuteczności działań
różnych urzędów administra­
cji państwowej, budzą nato­
miast zaufanie poczynania
partii, traktowanej często ja­
ko „ostatnia deska ratunku”,
w sytuacjach gdy inni zawie­
dli: nie potrafili, nie mogli,
bądź nie chciełi pomóc.

Wiele listów ze skargami
otrzymuje i Komitet Dzielni­
cowy PZPR w Śródmieściu.
Wszystkie jednostkowe zaża­
lenia składane przez obywate­
li badane są tam bardzo szcze­
gółowo, wobec jednak nara­
stania niezadowolenia społecz-
go postanowiono problem roz­
patrzyć całościowo i na miej­
scu. Posłużyło temu wyjazdo­
we posiedzenie Prezydium
Dzielnicowej Komisji Kontro­
li Partyjnej do Dyrekcji Okrę­
gu Poczty i Telekomunikacji w

Krakowie. Tematem wiodącym
spotkania była „Ocena skute­
czności pracy partyjnej na

rzecz zabezpieczenia mienia

społecznego, przeciwstawiania
się faiktom nadużyć gospodar­
czych oraz kształtowania pra­
widłowych postaw etycznych
wśród członków partii i załóg
pracowniczych”. Mówiono tak­

Nie skorzystałbym zapewne
z publicznego zaproszenia do
wypowiedzi, złożonego przez
Ob. A. D. na łamach „Gazety
Krakowskiej” z 25 marca 1985
r. w artykule „Gdzie składać
ślubowanie?”, gdybym nie był
przeświadczony o głębokiej
trosce redakcji o sprawy Kra­
kowa. Muszę wybaczyć auto­
rowi notatki różne mniej lub
bardziej nietaktowne sformu­
łowania, jako że idzie o pro­
blemy istotne, decydujące o

standardzie życia mieszkań­
ców. Lichym żartem jest prze­
cież powoływanie się na tu­
rystę z Anglii p. Patricka
Hayesa, który zapytany co by
zrobił gdyby został prezyden­
tem Krakowa, odpowiedział:
przede wszystkim kazałbym
miasto wysprzątać. Mądrość
p. Patricka Hayesa — z unie­
sieniem zachwalana przez ob.
A. D. — jest rzeczywiście go­
dna rozmyślań. Tyle tylko, że

problemy Krakowa nie spro­
wadzają się do pobieżnego po­
strzegania. Trzeba je znać nie­
co głębiej i wnikliwiej.

Kiedyś w tym sławnym i
dostojnym grodzie wystarczał
wilkierz czyli przepis rady
miejskiej z 1364 roku, który
głosił: „Każdy, na którejkol­
wiek lub końca jakiejkolwiek
ulicy osiadł, winien ze swego
domu i ulicy na całą szero­
kość swej posiadłości do po­
łowy rynny granicznej —nie­
czystości zbierać i czystość
według obyczaju miasta utrzy­
mać.” Na pewno rozsądne i

godne kontynuowania, ale
współcześnie niewiele zdziała­
my tylko miotłami brzozowy-
mi. Nieodzowne, konieczne —

przy tak wielkiej, potężnej a-

glomeracji — jest korzystanie
z nowoczesnego sprzętu i no­
wych technik. Niestety, choć
bardzo byśmy tego pragnęli,
daleko nam jeszcze do wiel­
kiej mechanizacji przy usu­
waniu i likwidowaniu wszel­
kich odpadów, śmieci i nie­
czystości, które są zmorą
współczesnej — nie tylko w

Polsce — cywilizacji. Kiedy w

1971 t. austriacka firma „In-

że o potrzebach i trudnościach
w -pracy poczty i telekomuni­
kacji.

Przyjrzyjmy się na wstępie
analizie rocznego sprawozda­
nia, obejmującego skargi zgło­
szone przez klientów owych
instytucji. Wynika z niego, że
w roku ubiegłym w skali’ o-

krę-gu przyjęto 1298 sygnałów
o różnych. nieprawidłowoś­
ciach, z tego pod adresem kra­
kowskich jednostek skierowa­
no 388 tj. 1/3 ogółu skarg. Za­
żaleń n-a wadliwą działalność
poczty było 587 (w Krakowie
177) a telekomunikacji 608 (w
naszym mieście 190).

Co kryje się za tymi liczba­
mi?

Przesyłek poleconych zagi­
nęło w skali województwa
208, odnotowano 1066 przy­
padków uszkodzeń,, zaginięć,
zepsuć itp. zawartości paczek,
w obrocie pieniężnym nato­
miast stwierdzono w Krako­
wie — 98 wypadków sprzenie­
wierzeń.

Porównując te dane ze wska­
źnikami krajowymi, okazuje
się, że usługi świadczone przez
krakowski okręg pocztowy sto­
ją na dobrym poziomie, co nie
oznacza jednak, że osiągnięto
stan zadowalający i nic już
nie można poprawić. Wziąć
trzeba przy tym pod uwagę,
że ostatnie lata nie należały
do najłatwiejszych w działal­
ności poczty. Resort mocno

dotknęły skutki kryzysu eko­
nomicznego. a dodatkowo ob­
ciążyła olbrzymia ilość pa­
czek, listów i darów z zagra­
nicy. Poczta nie była do tego
w pełni przygotowana — ani
kadrowo ani organizacyjnie.
Wystąpiły kłopoty z magazy­
nowaniem, transportem, dot­
kliwie odczuwano brak ludzi
do pracy. W takiej sytuacji za­

Na co nas siać
(W odpowiedzi na artykuł „Gdzie składać ślubowanie44)
tegral” przekazała Krakowowi
ofertę dostaw spalarni odpa­
dów, nie stać nas było na mi­
liard złotych. Tym bardziej
nie Stać nas teraz. Toteż cią­
gle nadzieja głównie w dobrej,
solidnej pracy załóg Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Oczysz­
czania, w kulturze mieszkań­
ców j turystów, oraz skutecz­
ności zarządców, administra­
torów i dozorców. Niestety su­
mienność tych ostatnich pozo­
stawia nadal wiele do życze­
nia. Na 10.700 wielorodzin­
nych budynków, zatrudnio­
nych jest 3.350 dozorców, któ­
rzy posiadają mieszkania
funkcyjne. Ich płace — .w je­
dnostkach państwowych —

kształtują się od 5,5—9 tys. zł.
Nieustannie potrzeba i poszu­
kuje się — 5.600 dozorców,
którzy chcieliby być autenty­
cznymi gospodarzami domów.

Każdego roku Miejskie
Przedsiębiorstwo Oczyszczania
wywozi około 1,3 miliona me­
trów sześciennych nieczystoś­
ci. Niekiedy słusznie narzeka­
my, że tu czy ówdzie nie zdą­
żono z usunięciem pojemni­
ków, ale trzeba wiedzieć, że
temu przedsiębiorstwu, w któ­
rym średnie place nie przekra­
czają 15 tys. zł brakuje stale
360 ludzi przy stanie zatrud­
nienia 900 osób. Niełatwo o

nowe załogi kiedy trudna i
niewdzięczna praca nie znaj­
duje społecznego uznania.
Nieprzypadkowo w Poznaniu
MPO kilkakrotnie zmieniało
nazwę, bo nikt nie chciał pra­
cować pod tym szyldem. Mu-
simy czynić wszystko by lu­
dziom z MPO — jeśli pracują
dobrze — oddawać należny
szacunek, wszak oni decydują
o estetyce, czystości i higienie
naszych domostw i osiedli.

Na każdy kilometr kwadra­
towy naszego miasta spada
miesięcznie 20—30 ton różnych
pyłów, głównie z zakładów
przemysłowych Śląska i Kra­
kowa. Miasto w tej sytuacji
musi wyglądać szaro, zwłasz­
cza po wielu zimowych mie­
siącach, kiedy stopniały śnieg

trudniano każdego kto tylko
się zgłosił, każda bowiem pa­
ra rąlk była na wagę złota.
Następstwa okazały się zgu­
bne — pogorszyła się jakość
usług, a spośród naprędce
przyjmowanych nowych pra­
cowników, wielu niestety mia­
ło „lepkie ręce”. Paczki z ży­
wnością, z zagraniczną odzie­
żą były wystarczającą pokusą,
której nie każdy się oparł. Zła
sława poszła więc na wszys­
tkich pracowników poczty, ró­
wnież tych, którzy latami so­
lidnie i uczciwie pracowali za
— dodajmy — nie najwyższe
wynagrodzenie.

Dziś sytuacja uległa pewnej
poprawie, a zasługa w tym
samych pracowników zakładu.
Wszystkie nieomal nieprawi­
dłowości wykrywają własne
służby kontrolne. Zastosowano
szereg działań profilaktycz­
nych: nasilono kontrole, zor­
ganizowano tzw. komisje lo­
tne, które niezapowiedzianie,
w różnych porach na trasie
sprawdzają ambulanse, pociągi
z paczkami, przywrócono no­
minalną (była ilościowa) ewi­
dencją paczek itp. Problemów
do załatwienia pozostaje nadal
sporo. Wiele do życzenia po­
zostawia np.: stan samocho­
dów do' przewozu paczek i pie­
niędzy (brak kabin dla stra­
żników, radiotelefonów umo­
żliwiających na trasie kontakt
załogi ambulansu z bazą) oraz

zabezpieczenie przewozu war­
tościowych ładunków, ochrona
obiektów i zaplecza poczty.

Jednym z podstawowych kło­
potów urzędów pocztowych i
telekomunikacyjnych pwaosta-
ją wciąż bralki kadrowe. Nie
zwalnia to jednak od oceny
prący załogi i tak np. w wy­
niku weryfikacji w Okręgo­
wym Urzędzie Przewozu Pocz­

pozostawia kurz i brud. I choć
A. D. uważa, że zima 1984/85
w naszych warunkach klima­
tycznych nie była nadzwyczaj­
na, to jednak ludzie odpowie­
dzialni za właściwe funkcjo­
nowanie miasta, jego gospo­
darkę komunalną — są inne­
go zdania. Tylko wystarczy
porównać zużycie węgla przez
EC Łęg w styczniu i lutym
1984 i 1985: 219 tys. ton i 297
tys. ton. To tylko jeden za­
kład ciepłowniczy; średnio o

około 30 proc, paliwa więcej
zużyto w zimie 1985 r. w po­
równaniu do 1984 r. Latami
całymi nie zdarzało się, żeby
grunt zamarzł na głębokości
1,2 do 1,4 m. Nieprzypadkowo
więc zanotowano, więcej a-

warii sieci wodociągowych i

ciepłowniczych oraz nie spoty­
kany od lat zakres zniszczeń
dróg i ulic. W konsekwencji
ograniczenia stosowania sola­
nek wysypano dodatkowo ty­
siące ton materiałów szor­
stkich — potęgujących ogólne
wrażenie brudu.

Łatwo jest poczynić zarzut,
że nikt takiej sytuacji nie
przewidywał. Tymczasem a-

kurat służby miejskie szcze­
gółowo i precyzyjnie uwzględ­
niając różne alternatywy —

przygotowały plan zmagań z

zimą w III kwartale 1984 r.

Nie przewidziano — bo kata­
strof się nie przewiduje — że
awarii ulegnie Siłownia Huty
im. Lenina — podstawowe
źródło ogrzewania iżb dla 30
tys. mieszkańców, judzie jed­
nak, dzięki ogromnemu wysił­
kowi i ofiarności załóg i nad­
zoru mieli ciepło, choć w nie
najwyższych temperaturach.
Należy żałować, że A. D. nie
było tam w czasie tego zma­
gania się ludzi z przeciwnoś­
ciami losu. Teraz nonszalan­
cko pisze o braku myślenia,
gospodarności, troski, przewi-'
dywania. Mówi nawet Ob.
A. D. o braku odpowiedzial­
ności, co brzmi już jako po­
mówienie.

Nie wiem czy do dobrego o-

byczaju piszącego należy mu-

ty zwolniono 40 osób nie wy­
wiązujących się ze swych obo­
wiązków. Zdecydowanie też
rozstano się x pracownikami,
którzy „lubią wypić" oraz ty­
mi, którzy dopuścili ®ię kra­
dzieży powierzonego mienia.
W ubiegłym roku na terenie
Krakowa odnotowano 9 przy­
padków przywłaszczenia go­
tówki. Oto jeden i przykła­
dów: młoda dziewczyna, pra­
cująca w okienku w cią­
gu jednego miesiąca (!) zagar­
nęła okrągłą sumkę 1,5 min
zł. Tyleż nieuczciwości co i
naiwności było w jej postęp­
ku, na poczcie bowiem kra­
dzież ma krótkie nogi — wcze­
śniej. czy później ale wyjść
musi. I choć następnego dnia
po wykryciu przestępstwa ro­
dzina panienki całą sumę wpła­
ciła, nie na wiele się to zda­
ło, gdyż sprawa trafiła do są­
du i przyjdzie dziewczynie po­
nieść karę.

Wróćmy' jeszcze do wymie­
nionej na wstępie liczby 603
skarg dotyczących pracy służ­
by telekomunikacyjnej. Otóż
58 spośród nich dotyczyło służ­
by telegraficznej, 88 telefonii
międzymiastowej i aż 462 służ­
by telefonii miejscowej. Ta o-

statnia pokaźna cyfra obejmu­
je problemy związane z insta­
lacją stacji telefonicznych, wy­
łącznie więc skargi na spo­
sób załatwiania danej sprawy
a nie interwencje o przyspie­
szenie instalacji — tych jest
znacznie więcej. Wojewódzki
Urząd Telekomunikacji reje­
struje dziś grubo ponad 50
tys. podań i prośbą o przy­
dział telefonu. I jak wynika z

informacji dyrekcji, szanse na

radykalne zmniejszenie listy
oczekujących są w najbliż­
szym czasie znikome. Podsta­
wowym więc kryterium przy­

cie uogólnień na podstawie
nierzetelnych informacji. Na­
pisał A. D„ że w okresie usu­
wania awarii Miejskiemu
Przedsiębiorstwu Wodociągów
i Kanalizacji nie pospieszyły z

pomocą KPRI-1 i KPRI-2, ur­
lopując 80 proc., załóg. Nie­
prawda! Te akurat przedsię­
biorstwa pracowały i poma­
gały, urlopując, w styczniu i

lutym jako ostateczność jedy­
nie 11—17 proc, załogi. Mało,
w tym trudnym okresie —

zgodnie z ustalonym przed zi­
mą planem — pracowały przy
usuwaniu awarii wodociągo­
wych jeszcze załogi KPIS,
KPRK, „Chemokopu”. Nadto
przy usuwaniu awarii ciepło­
wniczych oprócz załogi MPEC
— brygady „Montinu”, „Insta­
luj KPIS, „Budostalu-8”. Na
to wszystko są dowody, z któ­
rymi Ob. A. D. mógłby się za­
poznać.

Kiedy mowa o zbiorowym
trudzie załóg należałoby po­
czynić refleksję: autor sądzi,
że żyje, powiedzmy w roku
1975 a nie 1985! To znaczy w

latach funkcjonowania syste­
mu rozdzielczo-nakazowego,
gdzie władza polecała, roz­
dzielała, bilansowała. Teraz
samorządność i samodzielność
przedsiębiorstw jest ustawowo

gwarantowana. Myli się więc
autor suponując, że organ za­
łożycielski wszystko jak daw­
niej może. Nie: potencjałem
przedsiębiorstw faktycznie dy­
sponują same załogi poprzez
samorządy i dyrekcje. Ktoś
kto innym próbuje zarzucać
niekompetencję powinien być
kompetentny.

Tytuł notatki brzmi: „Gdzie
składać ślubowanie?” Idzie o

to, że ob. A. D. kpiąc z urzęd­
niczych ślubowań na salach
konferencyjnych, wołałby że­
by ślubowanie takie składano
na klatkach schodowych itp.
Myślę, że ślubowanie jest na

tyle aktem poważnym i odpo­
wiedzialnym, że ironizowanie
z niego i szydzenie nie należy
do dobrego tonu, a na pewno
już nie ma nie wspólnego x

działu, pozmtaije nadal roas

oczekiwania.
Zdarza się, że wykorzystu­

ją tę trudną ąytuację nieucz­
ciwi monterzy, którzy uzysku­
jąc wiadomości komu telefon
przydzielono (choć do momen­
tu poinformowania zaintereso­
wanego jest to tajne) obiecują
następnie danej osobie „zała­
twienie” aparatu. I rzeczywiś­
cie załatwiają — to co już
przyznano, tyle że za dość po­
kaźną „rebuchę”. Nie bądźmy
więc naiwni, paktowanie z

monterami nie opłaca się. Kil­
kunastoletnie oczekiwanie na

telefon powoduje też, że wie­
lu ludzi udaje się z interwen­
cją do dyrektora WUT. Je­
dnakże dostanie się do gabi­
netu szefa nie jest wcale ła­
twe. Nie może być jednak
inaczej, skoro dyrektor sam

przyjął w ubiegłym roku bli­
sko 3 tys. (!) obywateli. Pro­
blem ten wymaga więc roz­
wiązania, może np. przez udo­
skonalenie systemu informa­
cji klientów. Dopóki jednak
możliwości urzędu, do potrzeb
społecznych mają się nijako —

wielkiej poprawy trudno ocze­
kiwać.

Wyjazdowe posiedzenie
DKKP potwierdziło, że poczta
i telekomunikacja dużo mogą
jeszcze zrobić na rzecz popra­
wy jakości świadczonych usług
ale ukazało też mnogość pro­
blemów z jakimi boryka się
na co dzień ta instytucja, i któ­
rym sama nie zawsze jest w

stanie zairadizić. Co się zaś ty­
czy pracowników — to bądźmy
krytyczni w ocenie ich pracy
ale też i sprawiedliwi,, gdyż
tam pracują tacy sami ludzie

jak my.

EWA MOLENDA

rzeczywistą troską o skompli­
kowane, złożone problemy
Krakowa.

Miasto nie żyje bez trudno­
ści. Kłopoty najbardziej od­
czuwa się w gospodarce ko­
munalnej. Niedoinwestowanie
przez wiele lat infrastruktury
technicznej daje o sobie do­
tkliwie'znać ńp. brakiem wo­
dy, cży wyczerpaniem przepu­
stowości układu komunika­
cyjnego itp. Zły stan techni­
czny wielu budynków miesz­
kalnych —szczególnie w,Śród­
mieściu i Podgórzu — jest źró­
dłem kolejnych uciążliwości.
To wiemy. Także wiemy i to,
że od lat szuka się programo­
wo możliwości poprawy sytu­
acji. I są tego widoczne efek­
ty. Mógłbym wymienić ich
wiele, wśród nich choćby
sprawniej funkcjonującą ko­
munikację miejską, która rów­
nież nie zawiodła podczas tej
trudnej zimy.

Niemałym źródłem zagrożeń
dla zdrowia krakowian są py­
ły, gazy i sadze pochodzące x
ok. 30Ó tys, indywidualnych
palenisk (w samym Śródmie­
ściu ponad 200 tys.) oraz ok.
1.400 przeważnie starych, lo­
kalnych kotłowni. Ten wielki
problem ekologiczny podjęto
skutecznie. Tylko Kraków u-

zyskał zgodę na używanie ga­
zu do celów grzewczych dla
zabytkowego centrum w obrę­
bie Plant — 1981 r. gdy obo­
wiązywał ogólnokrajowy za­
kaz. W rewaloryzowanym cen­
trum instaluje się kotły gazo­
we, jak dotąd głównie x im­
portu, bowiem przemysł kra­
jowy mimo starań nie opano­
wał od siedmiu lat seryjnej
produkcji. Rusza ona dopiero
w tym roku. Mieszkańcom

przyszło w sukurs rzemiosło
— produkcją małych kotłów.
Choć przedsięwzięcie jest ko­
sztowne stanowi powód do
satysfakcji zarówno dla Spo­
łecznego Komitetu Odnowy
Zabytków Krakowa jak 1
władz. Z uwagi na rangę mo-

(DOKOflCZENIE NA STR. 4)

ZMIENIĆ STYL PRACY

Po wieloletnich oczekiwaniach na mie­
szkanie w spółdzielni przy ul. Kremerow-

skiej, znalazłem się w grupie „szczęśliw­
ców”, skierowanych do Spółdzielni im. T.
Kościuszki przy ul. Dzierżyńskiego. O-
trzymałem odpowiedni druk, który wy­
pełniłem i oddałem w biurze przy ul.
Kremerowskiej. Opłaciłem tam koszty
manipulacyjne w wysokości 2 tys. zł. Ty­
le podobno wynosi przesłanie dokumen­
tów z ul. Kremerowskiej na ul. Dzierżyń­
skiego. Jest to chyba najdroższy transport
na świecie.

Ale mniejsza z tym. Uradowany, że w

mojej siprawie coś „drgnęło”, w wyzna­
czonym terminie zgłosiłem się w Spół­
dzielni im. T. Kościuszki w celu doko­
nania .wpisu. Zastałem tam już dłuższą
kolejkę wyczekujących, bowiem była godz.
8.30 (o 8 w biurach rozpoczyna się pra­
cę) i panie urzędniczki spożywały śniada­
nie. w którym nie należało im przeszka­
dzać. Tymczasem od bardziej zoriento­
wanych kolejkowiczów dowiedziałem się,
że nim cokolwiek zacznę załatwiać, muszę
na konto spółdzielni wpłacić 4 000 zł. Aby
uzyskać numer konta, trzeba było zakłó­
cić spokój spożywającym posiłek paniom.
Osób niedoinformowanych — ją:k się oka­
zało — było więcej. Ci, którzy posiadali
gotówkę pobiegli na pocztę, inni rozjecha­
li się • do domów (niektórzy na kraniec
miasta) po pieniądze.

Urzędniczki zaś po śniadaniu udały się
po zakupy. Nawet szybko się z tym uwi­
nęły. Po rozliczeniu się na korytarzu z

wydanych kwot z koleżankami, które z

nieznanych bliżej powodów, nie robiły
zakupów osobiście, panie zza biurek za­
częły łaskawie zajmować się zniecierpli­
wionymi petentami. Ci ostatni zdyszani,
nadchodzili x kwitami dokonanych wpłat.
I wtedy okazało się, że niczego nie zała­
twimy, bo dokumenty z ul. Kremerow-
skięj jeszcze nie „przyszły”. Nietrudno
sobie wyobrazić nasze wzburzenie i sło­
wa, które padły pod adresem personelu
obu spółdzielni.

I tu nasuwa się pytanie, dlaczego nie
poinformowano nas o potrzebie jednocze­
snego wpłacenia obu kwot, dlaczego nie
ustalono takiego terminu, aby w ciągu
jednego dnia a nie trzech można było do­
konać wpisu? Proszę sobie policzyć, ile
strat ponosi nasza gospodarka narodowa
wskutek zwalniania się z pracy tylu ludzi.
Czy pracownicy wspomnianych spółdziel­
ni, nawet w dobie kryzysu, zwolnieni są
od myślenia po gospodarsku? Najwyższy
czas, aby skończyć z takim stylem pracy.

Zdenerwowany petent

JAK DŁUGO JESZCZE
PANIE DYREKTORZE WUT

W NOWYM SĄCZU?
Od przeszło dwóch miesięcy część uzdro­

wiska Żegiestów (tzw. „Poprady”); pozba­
wiona jest łączności telefonicznej. Przy­
czyna awarii jest bardzo prozaiczna — w

czasie ostrych mrozów zamarzł w ziemi
stary zmurszały kabel Abonenci wykaza­
li wiele cierpliwości i wyrozumiałości, bo*
wiem uważali, że gdy tylko nastąpi ocie­
plenie, służba techniczna Wojewódzkiego
Urzędu Telekomunikacji usunie tę zbyt
już długo trwającą awarię. Tymczasem
WUT nie tylko nie przystąpił do remontu
i nie przeprosił abonentów, ale wysyła im
w dodatku do płacenia rachunki za nie
świadczone usługi.

Ostra zima nie .powinna być żadnym
usprawiedliwieniem, bowiem są kraje o

ostrzejszym klimacie, a telefony działają
tam sprawnie. Ponieważ awarie podo­
bnego typu zdarzały się w Żegiestowie
także w lecie po dłużej trwających de­
szczach, powinno to stać się sygnałem do
natychmiastowego przystąpienia do gene­
ralnego remontu zniszczonych urządzeń.
Ponadto pilnej modernizacji wymaga tak­
że centrala. Obecnie mimo wzorowej pra­
cy i starań żegiestowsikich telefonistek,
rozmawiający często nie słyszą się na­
wzajem.
Dr Bogusław Wolski — Żegiestów-Zdrój

TYLKO Z NAZWY — JASNA

W imieniu wszystkich mieszkańców uli­
cy Jasna w Krakowie, zwracam się do
władz dzielnicy Krowodrza o zainstalowa­
nie kabla elektrycznego na tejże ulicy, u-

łożenie chodnika z płytek betonowych i
pokrycie jezdni asfaltem. Nasze starania i

interwencje o uporządkowanie ulicy trwa­
ją już dziesięć lat, a my tymczasem brnie­
my po kostki w błocie, niszcząc obuwie i...
zdrowie. Kałuże i wyboje uniemożliwiają
wjazd na ulicę Jasną wszelkim pojazdom.
Nie dojedzie tu ani karetka pogotowia,
ani straż pożarna. Niedawno byłam świad­
kiem, j.ak nierozważny kierowca wjechał
na ul. Jasną i aby się wydostać z głębo­
kiego rowu (wykobanego jeszcze w ze­
szłym roku przez koparkę pod ten nie­
szczęsny kabel), musiał wzywać pogotowie
techniczne.

Szczególnie niebezpiecznie jest poruszać
się po ulicy Jasnej (niestety, tylko z na­
zwy) wieczorem, bowiem żadna latarnia
się tu nie świeci, a sama nazwa nie ma,
jak. widać, magicznej mocy rozświetlają­
cej.

Zofia Dyba — Kraków, ul. Jasna

ZBYT WIELKA RÓŻNICA

Cena soku x marchwi, którym prze­
ważnie matki „dożywiają witaminowo”
swe małe dzieci, jest w Krakowie zbyt
zróżnicowana. W sklepie warzywnym przy
ul. Grodzkie; szklanka soku z marchwi
kosztuje 30 zł (ceny wahają się też w za­
leżności od sezony), natomiast w pijalni
przy ul. Zwierzynieckiej aż 48 zł. Nawet,
gdy weźmie się pod uwagę, że tu sklep,
tam lokal (w obydwu przy piciu się stoi),
różnica w cenie 72 zł na litrze jest wyso­
ce przesadzona i wymaga ujednolicenia.
W końcu marchwi nie musimy sprowadzać
z zagranicy i sok z niej nie powinien na­
leżeć do napojów luksusowych, zwłaszcza,
że jest zalecany do picia dzieciom. Tym
samym jego kupno nie może stanowić
wielkiego uszczerbku w budżecie rodzin
wielodzietnych.

Zofia Kowalska — Kraków

BUTY JAK Z GĄBKI
W grudniu ub. r. w sklepie obuwniczym

„Otexu” przy ul. Zwierzynieckiej 16 w

Krakowie nabyłem za 1 300 zł parę pół­
butów, które po pierwszym wyjściu w dniu
z opadem śniegu, kompletnie przemokły.
Na złożoną w sklepie pisemną reklamację
— otrzymałem następującą odpowiedź:
„Reklamacji nie uwzględnia się. W obu­
wiu nie stwierdzono odklejenia spodów,.
powodującego przemakanie. Jedynie obu­
wie gumowe chroni przed przemakalno-
ścią, zaś skóra jest materiałem higrosko-
pijnym i jej cechą ujemną jest wchłania­
nie wilgoci”. PHU „Otecc” — podpis nie--
czytelny.

'

Pismo powyższe jest oczywistą drwiną
ze zdrowego rozsądku oraz impertynen­
cją wobec klienta. Nie stwierdziłem od­
klejenia spodów, lecz przemakanie bu­
tów z przyczyn dla mnie obojętnych.
Twierdzenie, że od obuwia skórzanego,
jako .wyprodukowanego z materiału higro-
skopijnego nie można wymagać nieprze-
makalności w czasie normalnego użytko­
wania (nie chodzi o brodzenie w wodzie),
sugerowałoby, że butów ze skóry nie na­
leży w ogóle produkować, jako całkowi­
cie bezużytecznych w naszym klimacie.

Oczywiście od wyżej wymienionej decy­
zji złożyłem odwołanie.

Inź, Albin Rolland — Kraków

Red. W wyniku odwołania naszego Czy­
telnika otrzymaliśmy z PHU „Otex" po­
dobne w treści — jak wyżej zacytowane
— wyjaśnienie, w którym ponadto radzi
się nabywcy używać do konserwacji obu­
wia pasty, która tworzy na nim tłustą o-

chronną warstwę. Pismo podpisało trzech
członków komisji.

I Właściwie sprawę można by uznać za

zakończoną, gdyby nie fakt, że i ja kie­
dyś kupiłam buty skórzane, które przy
najmniejszym zetknięciu z wilgocią, na­
siąkały jak gąbka i żadne pastowanie nie
potrafiło temu zapobiec. Z irytacją, za­
miast reklamować, buty wyrzuciłam. Dla­
tego też skłonna jestem przyznać rację inż.
A Bollandowi i popierać dalsze jego re-

kłamaćje w tej sprawie.
(a. k.)

OBLICZMY TE STRATY

Na ul. Prądnickiej w Krakowie, przed
Szpitalem im. G. Narutowicza, w miejsce
zniszczonego drewnianego mostu, zbudo­
wano solidny, betonowy, długości ok. 20
m. Mostek ten obustronnie zamknięty,
udostępniony jest tylko pojazdom sani­
tarnym. 50 pracowników szpitala, dojeż­
dżających samochodami do pracy zmuszo­
nych jest.— stosując się do zakazu — je­
chać codziennie 2 km trasą objazdową.

Z prostego rachunku wynika, że w -su­
mie j'est to 73.200 niepotrzebnie przejecha­
nych kilometrów w roku. Jakież to mar­
notrawstwo czasu, paliwa i pojazdu. Tru­
dno pojąć, jakimi kryteriami kierowano
się, ograniczając ten dojazd. Ze mostek
jest wąski? Przecież można ustawić znak
ostrzegający. Czy może chodziło o to. by
nie zakłócać ciszy chorym? I tak nie unik­
nięto hałasu, bo auta zajeżdżają pod szpi­
tal, tylko od innej strony. Może należa­
łoby tę sprawę przemyśleć jeszcze raz i
do napisu na tablicy... z wyjątkiem po­
jazdów sanitarnych, dopisać i... pojazdów
pracowników szpitala.

Oszczędny emeryt

TA BEZMYŚLNOŚĆ
DROGO KOSZTUJE

W ub. r. znalazłem się wśród wyróżnio­
nych, którym przydzielono działki praco­
wnicze w Dobczycach nad Rabą. Po do­
konaniu. formalności i wpłaceniu 9 tys.
zł- (+ podatek) każdy z nas zabrał się e-

nergicznie do zagospodarowania odłogów
(tzw. teren księżycowy), nie szczędząc sił
i pieniędzy. Z wiosną obcięliśmy konty­
nuować nasze prace. Lecz cóż się okaza­
ło? N.a teren działek mają wjechać kopar­
ki, bo -ktoś sobie przypomniał, że należy
robić kanalizację. Czy nie można było po­
myśleć o tym wcześniej? A może uda się
uchronić przed dewastacją chociaż część
zagospodarowanych działek? Kto zwróci
nam koszty poniesione przez czyjąś bez­
myślność? — z tym pytaniem zwracam się
do kompetentnych czynników.

Paweł Chudaszek

Opracowała:
ANTONINA KOBIELUS

„Prezydium Krajowej Rady Narodowej w dnilu 1 wrze­
śnia 1946 roku uchwala na wniosek Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Krakowie odznaczyć Krzyżem Grunwaldu
III klasy za pomoc okazywaną oddziałom partyzanckim
w okresie okupacji wieś Zawadka”.

Prezydent
Krajowej Rady Narodowej

(—) Bolesław Bierut

Trudna do odnalezienia na mapie, niewielka, bo licząca
około 70 drobnych gospodarstw, rozciągająca się pośród lasu
na południowym stoku Góry Kotoń, a wysunięta na połud­
niowy zachód województwa krakowskiego — wieś Zawadka
swą wysoce patriotyczną postawą w latach okupacji nie­
mieckiej, wpisała się chlubnie na karty najnowszej historii
Polski.

Jej górzysto-lesiste położenie i dominacja nad doliną Raby
i Kszczonówki sprawiły, że stanowiła ona dogodny rejon
do zakładania baz polskich i radzieckich oddziałów party­
zanckich w tragicznych latach okupacji, a szczególnie w

uciążliwym dla partyzanckiego życia, okresie jesienno-zi­
mowym.

Powstała tu już w 1942 roku terenowa placówka Armii

Krajowej uznała za swoje podstawowe zadanie obok działal­
ności rozpoznawczo-wywiadowczej i ochrony miejscowej
ludności przed brutalnym terrorem okupanta — niesienie
pomocy szczególnie w zabezpieczaniu baz leśnych oddziałów
partyzanckich wszystkich ugrupowań politycznych oraz ra­
dzieckiej partyzantki.

Tu w Zawadce, ubogiej w latach okupacji wiosce,
otrzymywali wszechstronną pomoc partyzanci oddziału

Gwardii — Armii Ludowej im. Ludwika Waryńskiego, Kra­
kowskiego Zgrupowania Armii Krajowej „Żelbet” i radziec­
cy partyzanci — wywiadowcy, a szczególnie z grupy wywia­
dowczej „Głos” kapitana Eugeniusza Bereźniaka „Michaj-
łowa”.

Kiedy zbliżała się upragniona wolność, w jesieni 1944 ro­
ku, społeczeństwu Zawadki zagroziła tragedia w hitlerow­

Ocalić od zapomnienia (V)

ZAWADKA- wieś Orderu
“

Krzyża Grunwaldu

skim wydaniu. Żandarmeria niemiecka z Myślenic i Pcimia
uzyskała ze źródeł agenturalnych informacje o obecności w

Zawadce większego liczącego około 60 ludzi — oddziału
partyzanckiego. Wykorzystując te dane Niemcy postanowili
rozprawić się x partyzantami i mieszkańcami Zawadki.

W nocy i 29/30 listopada 1944 roku otoczyli oni wioskę
od strony Trzebuni. Kszczonowa i Pcimia. Wywiązała się
natychmiast ostra walka, po obu stronach były znaczne stra­

ty. Poległo w tą noc sześciu partyzantów le zgrupowania
Armii Krajowej „Żelbet”, a jeden z partyzantów, nie chcąc
oddać się w ręce hitlerowców, ostatnim nabojem odebrał
so-bie życie.

Niemcy wdzierają się -do wioski, podpalają pierwsze zagro­
dy w przysiółkach Taisowa i Kobiałkowa, rozstrzeliwują na

■miejscu sołtysa — Jana Rapacza.

4 grudnia* gestapowcy i żandarmi ponownie wtargnęli
w celach ludobójczych do Zawadki. Wioska została otoczona

gęstym kordonem posterunków, a kilkuosobowe patrole z

psami brutalnie wyciągały z mieszkań starców, kobiety
i dzieci, strzelając do nich, rabując mienie i dobytek ludno­
ści oraz podpalając zagrody.

Oprawcy spędzili w jedno miejsce niemal wszystkich mie­
szkańców wioski, bijąc ich i znęcając się w sposób brutalny

nad dorosłymi i dziećmi, kobietami i mężczyznami. Kto
ośmielił się bronić swojego dobytku, strzelano do niego a

rannych wrzucano żywcem do płonącyh zabudowań.
Finałem tej straszliwej pacyfikacji było spalenie w Za­

wadce 60 zagród i roźstrzelanie na miejscu sześciu jej mie­
szkańców.^ Od hitlerowskich kul w tragicznym d-niu ponieśli
śmierć: Józef Bednarczyk lat 46, jego syn Józef Bednarczyk
lat 19, Andrzej Kowalczyk lat 51, Aniela Mizera lat 25, An­
drzej Tajg lat 30 oraz Karol Tajs lat 40.

W tym dniu Zawadka została niemal doszczętnie zniszczo­
na. Jej mieszkańcy, którzy tak dzielnie udzielali pomocy
polskiej i radzieckiej partyzantce, pozostali bez dachu nad
głową tuż przed. zbliżającą się zimą. Ich wioska stała się
jednym rumowiskiem, na-d którym unosiła się potężna łuna.

Dzięki pomocy mieszkańców okolicznych wioseik, a szcze­
gólnie Krzeczowa i Tokarni, pogorzelcy z Zawadki prze­
trwali do dnia wyzwolenia.

Kiedy nastąpiła upragniona wolność, natychmiast przystą­
piono do likwidacji skutków straszliwej pacyfikacji. Przy
pomocy państwa odbudowano, a raczej wybudowano wieś
od podstaw. Szybko w Zawadce zaleczono rany materialne
x lat wojny, nie zabliźniły się jednak rany moralne, nie za­
niknie tu bowiem nigdy pamięć i żal po zamordowanych w

dniach straszliwej pacyfikacji — partyzantach i mieszkań­
cach wioski. Na ich mogiłach oraz pod wzniesionym ku ich
pamięci obeliskiem, nie zabraknie nigdy kwiatów.

Wyrazem uznania dla tego zbiorowego, pięknego patrio­
tyzmu społeczeństwa Zawadki było odznaczenie jej już na­
zajutrz po zakończeniu wojny, bo w 1946 roku — Orderem
Krzyża Grunwaldu III klasy.

płk rez. STANISŁAW ZAJĄC
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Częściowe odrobienie zaległości
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lwi kwartale br. były mniej­
sze nil przed rokiem, przy
czym eksport obniżył się w

większym stopniu niż Import;
znacznie niższy był eksport
węgla kamiennego;

♦ przychody pieniężne, lud­
ności znacznie wzrosły w po­
równaniu z I kwartałem ub.
r., na co istotny wpływ mia­
ło zaliczenie do przychodów
całej wartości bonów rewalo­
ryzacyjnych w lutym br.;
wzrosły także wydatki pie­
niężne ludności, choć w mniej­
szym stopniu nil przychody.

PRZEMYSŁ. Produkcja
sprzedana przemysłu uspołe­
cznionego w cenach stałych,
po spadku w dwóch pierw­
szych miesiącach br., w mar­
cu była większa o 2,4 proc,
w porównaniu z marcem ub.
r.

W I kwartale br. produk­
cja sprzedana była nieznacz­
nie (o 0,3 proc.) większa niż
w I kwartale ub. r., przy
czym produkcja przemysłu
wydobywczego była niższa o

5,0 proc., a przemysłu prze­
twórczego — wyższa o 0,7
proc. W porównywalnym cza­
sie pracy produkcja była
większa o 2,1 proc.

Zaawansowanie Centralnego
Planu Rocznego na 1985 r. w

zakresie produkcji sprzedanej
po I kwartale br. wynosiło
24,2 proc, i było niższe od u-

pływu czasu roboczego o 0,9
proc.

Wydajność pracy w prze­
myśle uspołecznionym mie­
rzona produkcją sprzedaną w

cenach stałych na 1 zatrud­
nionego w I kwartale br. by­
ła wyższa niż przed rokiem o

1,4 proc, w rzeczywistym cza­
sie pracy i o 3,2 proc, w po­
równywalnym czasie pracy.

ROLNICTWO. Skup żywca
rzeźnego w I kwartale br.
wyniósł 468 tys. ton, z tego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cych o zrozumieniu i akcepta­
cji jej ducha, wyłożonego w

pierwszych trzech artykułach.
Naiwnością byłoby oczeki­

wać, że jakiekolwiek państwo
na świecie włoży w ręce oby­
watela broń przeciwko same­
mu sobie. Naiwnością jest ró­
wnież sądzić, że ustawa o pań­
stwowej szkole wyższej mo­
głaby dopuszczać do uprawia­
nia polityki naukowej, eduka­
cyjnej i wychowawczej sprze­
cznej z polityką państwa, czy
nawet tylko od tej polityki
niezależnej.

Tymczasem jak wyglądała
praktyka? Intencje ustawo­
dawcy, zawarte w trzech
pierwszych artykułach usta­
wy, stały się od samego po­
czątku przedmiotem zdumie­
wającego przetargu, w którym
po stronie akademickiej spo­
łeczności dochodzili do głosu
na przemian zdeklarowani
przeciwnicy socjalistycznego
systemu ustrojowego, bądź
zwolennicy działań pozoro­
wanych, obliczonych na „prze­
trwanie”. Rozumiejący i ak­
ceptujący ducha ustawy reali­
ści i pragmatycy ulec musieli
naporowi tzw. „demokratycz­
nej większoścd” (ulubiony
zwrot opozycjonistów), do któ­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

żna go jedynie porównać z

pamiętną decyzją prezydenta
Józefa Gajewicza z 1980 r. o

zamknięciu oddziału elektroli­
zy w Hucie Aluminium w

Skawinie.
Konieczne są dla Krakowa

wielkie siły materialne i lu­
dzkie, by Kraków funkcjono­
wał na miarę jego historycz­

w marcu br. blisko 170 tys.
ton i był większy niż w tych
samych okresach ub. r. odpo­
wiednio o 9,5 proc, i 17,8 proc.
Utrzymuje się znaczny wzrost

skupu iywca wieprzowego i
drobiu, mniejszy — żywca
wołowego i cielęcego.

Skup mleka w I kwartale
br. wyniósł 2,1 mld litrów i
był mniejszy niż przed ro­
kiem o ponad 3 proc., w tym
w marcu br. mniejszy o 1
proc, w porównaniu z mar­
cem ub. r.

BUDOWNICTWO. Produk­
cja podstawowa uspołecznio­
nych przedsiębiorstw budo­
wlano-montażowych w cenach
stałych w marcu br. była o

1,4 proc, większa niż w mar­
cu ub. r.

W I kwartale br. w poró­
wnaniu z tym samym okre­
sem ub. roku produkcja pod­
stawowa w cenach stałych w

rzeczywistym czasie pracy
była mniejsza o 9,1 proc.

Zadania CPR na 1985 r.

wykonano w I kwartale br.
w 18,1 proc., podczas gdy w

tym samym okresie ub. r.

wykonano 21 proc, rocznej
produkcji. r

W uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym w I
kwartale br. oddano do użyt­
ku 16,2 tys. mieszkań, w tym
w marcu 10,0 tys. mieszkań.
W porównaniu x analogiczny­
mi okresami ub. r. liczba mie­
szkań przekazanych do użyt­
ku była mniejsza w I kwar­
taleo7,7tys., a wmarcuo

4,8 tys. Zaawansowanie wy­
konania • CPR po I kwartale
br. wynosiło 12,4 proc.; w

tym samym okresie ub. r.

wykonano 17 proc, zadań ro­
cznych.

TRANSPORT. Uspołecznio­
ne przedsiębiorstwa transpor­
towe w marcu, podobnie jak
w poprzednich miesiącach br.
przewiozły o 9,4 proc, ładun­
ków mniej niż przed rokiem,

Lufa w indeksie
rej z reguły dopisywano bier­
ną większość środowiska nie
wiedzącą dokładnie, po której
stronie ulokować swe sympa­
tie.

Jeśli nawet działania jaw­
nie sprzeczne należały rzeczy­
wiście do sporadycznych wy­
jątków, to już próby prowa­
dzenia polityki całkowicie nie­
zależnej, niemal wyabstraho­
wanej od realiów naszej poli­
tycznej rzeczywistości, stały
się wręcz nagminne,' mimo iż
kamuflowane (najczęściej
nieudolnie) lub argumentowa­
ne rzekomą ich zgodnością z

duchem i literą ustawy. Nie
wspominam o jakichkolwiek
gestach aprobujących jeśli już
nie poczynania władzy, to

przynajmniej PRON-owskie
apele, związkowe odezwy, czy
inne przejawy trzeźwego, rea­
listycznego myślenia. Sarma­
cki duch „liberum veto” ogar­
nął znaczną część akademic­
kiego środowiska, przedostał
się ną sale posiedzeń senatów,
rad wydziałów i instytutów.
Samorządność, rozumiana ja­
ko sposób realizacji socjali­
stycznej szkoły, a nie jako
cel sam w sobie, okazała się
być zbyt trudną.

Zniecierpliwienie władzy
nie było bezzasadne, bo i a-

pele kierowane w stronę śro­

Na co nas stać
nych aspiracji. Nie należy za­
pominać, że w latach 1979—
1985 podjęto szereg strategi­
cznych uchwał i decyzji, w

Krakowie i dla Krakowa, z

dziedziny planowania prze­
strzennego, ochrony środowi­
ska, gospodarki komunalnej,
budownictwa mieszkaniowego,
rewaloryzacji i wielu innych.
Troskę o Kraków udokumen­
towała również po raz kolej­

mimo iż w porównaniu z lu­
tym br. przewozy średnio na

dobę znacznie wzrosły.
W I kwartale br. przewie­

ziono ogółem 231,2 min ton

ładunków, tj. o 14,8 proc,
mniej niż w tym samym o-

kresie ub. r. Przewozy tran­
sportem kolejowym były
mniejsze o ponad 10 proc.,
transportem samochodowym
— o 18 proc., żeglugą morską
— o blisko 19 proc.

HANDEL ZAGRANICZNY.
W marcu br. w porównaniu
z marcem ub. r. eksport w

cenach" stałych był mniejszy
o 2,5 proc, < Import o 2,2
proc.

W I kwartale br. eksport
był mniejszy o 8,0 proc, a

import o 0,4 proc, w porów­
naniu i tym samym okresem
ub. r.

W obrotach s I obszarem
płatniczym eksport był mniej­
szy o 2,8 proc, a import wię­
kszy o 1,9 proc. W obrotach
z II obszarem płatniczym eks­
port był niższy o 12,8 proc,
a import o 3,4 proc.

Nadwyżka importu nad eks­
portem w obrotach z I ob­
szarem płatniczym wynosiła
w końcu marca br. w cenach
bieżących 96 min rubli. W o-

brotach z II obszarem płat­
niczym nadwyżka eksportu
nad importem wynosiła w

cenach bieżących 250 min do­
larów USA.

ZATRUDNIENIE. W pod­
stawowych działach gospodar­
ki uspołecznionej: przemyśle,
budownictwie, transporcie i
łączności oraz handlu prze­
ciętne zatrudnienie w I kwar­
tale br. było mniejsze niż
przed rokiem o 43,3 tys, tj.
o 0,6 proc. Zatrudnienie było
mniejsze w przemyśle o 1,1
proc, i w budownictwie — o

0,7 proc, natomiast wzrosło
w transporcie — o 0,4 proc,
w łączności — o 0,9 proc, i
w handlu — o 0,5 proc.

dowiska uderzały jakby w

próżnię, zaś jedynym odze­
wem było uporczywe obstawa­
nie przy swoim. Zdecydowano
się więc na wprowadzenie do
ustawy poprawek, zapewnia­
jących państwu wpływ na kie­
runki polityki uczelni — pod­
dając ich zakres konsultacji w

środowisku akademickim.
Nie sposób wszak oprzeć się

wrażeniu, że kolejność czyn­
ności była akurat odwrotna,
niżby należało się spodziewać.
Założenie a priori zmian, w

drugiej zaś dopiero kolejności
ustalenie ich zasięgu, postawi­
ło środowisko akademickie
niejako wobec faktu dokona­
nego. Trudno było zatem o-

czekiwać z jego strony rzetel­
ności w ocenie braków i man­
kamentów ustawy. Obawy te

potwierdziły się zresztą w

konsultacji. Cała bowiem ar­
gumentacja skierowana była
na obronę dotychczasowego
kształtu ustawy, mimo świa­
domości jej słabości i niedo­
ciągnięć.

Wytyczona przez obrońców
argumentacja była niejedno­
krotnie wręcz naiwna, przei­
naczająca fakty, budowana na

fałszywych przesłankach, cza­
sami żenująca w swym pry­
mitywizmie. Przyświecał jej
jednak cel generalny: nie
zmieniać ustawy.

ny Rada Ministrów Uchwałą
nr 19/85 z dnia 18 lutego 1985
r. w sprawie zapewnienia wa­
runków realizacji programów
rewaloryzacji zespołów zabyt­
kowych Krakowa.

Nie twierdziłem nigdy, te

służby komunalne pracują
idealnie, nie uważam, że Kra­
ków jest już schludnym i czy­
stym miastem. Można i należy
czynić więcej. Nie wolno jed­

WYNAGRODZENIA, EME­
RYTURY I RENTY. Przecięt­
ne wynagrodzenie miesięczne
łącznie z wypłatami z zysku
i nadwyżkami bilansowymi w

omawianych czterech działach
gospodarki uspołecznionej w

I kwartale br. wynosiło 18 711
zł 1 było wyższe w porówna­
niu z tym samym okresem
ub. r. o 15,5 proc. Po wyeli­
minowaniu wypłat z zysku
przeciętne wynagrodzenie wy­
nosiło 17 517 zł i było o 16,4
proc, wyższe niż przed ro­
kiem.

Przeciętna miesięczna eme­
rytura i renta (bez rolniczych)
w I kwartale br. wynosiła
8748 zł i była o 8,5 proc, wyż­
sza niż w I kwartale ub r.

PRZYCHODY I WYDATKI
PIENIĘŻNE LUDNOŚCI. W I
kwartale br. — w porówna­
niu z tym samym okresem ub.
r. — były większe o 29 proc,
a bez uwzględnienia wartości
bonów rewaloryzacyjnych —

większe o ok. 15 proc. Wydat­
ki pieniężne ludności wzrosły
o 13,2 proc, w tym na zakup
towarów o 10,9 proc.

Zasoby pieniężne ludności
łącznie z wartością nie zrea­
lizowanych bonów rewalory­
zacyjnych w I kwartale br.
wzrosły o 242,9 mld zł. Za­
soby gotówkowe wzrosły w

tym samym okresie o 64,2 mld
zł. W marcu br. zasoby pie­
niężne ogółem wzrosły o 1.0
mld zł, przy czym zasoby go­
tówkowe zmalały o 2,5 mld
zł.

HANDEL WEWNĘTRZNY.
Wartość sprzedaży detalicznej
towarów w I kwartale b.r.
wyniosła w cenach bieżących
1066,1 mld zł, w tym w mar­
cu br. 382,6 mld 2ł i była
większa niż przed rokiem od­
powiednio o 12,6 proc, i 14,4
proc.

Wartość zapasów towarów
w handlu rynkowym w koń­
cu marca br. wynosiła w ce­
nach bieżących blisko 697 mld
zł i w porównaniu ze stanem
z końca marca ub. r. zwięk­
szyła się o ponad 27 proc.

Można tę determinację zro­
zumieć, trudno natomiast po­
jąć, dlaczego środowisko aka­
demickie, środowisko ludzi in­
teligentnych, rozumujących
kategoriami złożonymi i od­
rzucających wszelkie uprosz­
czenia w budowaniu logiczne­
go łańcucha zależności zja­
wisk, mogło dopuścić wcześ­
niej do nadużyć w stosowaniu
ustawy, do bagatelizowania
czy nawet zaprzeczania prawa
państwa w określaniu general­
nej linii polityki edukacyjnej?
Jak mogło dojść do tego, by
usiłowano czynić z uczelni
swoiste enklawy, wolne od
wszelakich zobowiązań wobec
państwa, a I wobec społeczeń­
stwa?

Społeczność akademicka
winna jest odpowiedzi na po­
stawione pytania bez względu
na to, czy nowelizacja usta­
wy stanie się faktem, czy też

zmiany dokonane zostaną w

trybie pozaustawowym.
Nie ulega bowiem wątpli­

wości, że pierwsze „podejście”
do egzaminu z samorządności
i związanej z nią odpowie­
dzialności zakończyło się nie­
stety lufą w indeksie.

ARKADIUSZ
BASZTOŃ

nak beztrosko pomniejszać
ludzkiego trudu i ofiarności.
Krytykując nie należy krzy­
wdzić i poniżać. Mówię o tym
dlatego, że akurat „Gazeta
Krakowska” zawsze stara się
patrzeć na trudne sprawy
Krakowa obiektywnie i spra­
wiedliwie.

ANDRZEJ ZMUDA
wiceprezydent miasta Krakowa

Polska — Finlandia 2:1

Oszczędzali siły na... ligę!
Od naszego specjalnego wysłannika

Ostatni sprawdzian naszej piłkarskiej reprezentacji przed
majową „sesją egzaminacyjną” zakończył się zwycięstwem
nad Finlandią 2:1 (0:0) Bramki dla Polski zdobyli: Zmuda w

70 min. i Pałasz w 82 min.; dla Finlandii Ukkonen w 57 min.

Po meczu trener Antoni
Piechniczek porwiedaiał: „Moi
podopieczni grali dzisiaj źle.
Myślami byli oni przy me­
czach ligowych i prawie każdy
z nich w meczu z Finami osz­
czędzał się. Co najwyżej czte­
rech biegało po boisku, nato­
miast reszta odpoczywała”.

Te słowa selekcjonera pol­
skiej reprezentacji najlepiej od­
zwierciedlają przebieg gry we

wiczorajszym meczu. Właiśai-
wiie tylfco pod koniec II poło­
wy Polacy grali w miarę przy­
zwoicie. Do momentu zdoby­
cia wyrównującej bramki
przez Żmudę każda formacja
grała po prostu źle i nie mo­
żna było wyróżnić, żadnego z

zawodników. W I połowie Po­
lacy oddali zaledwie 3 strzały
w światło bramki. Trudno się
jednak dziwić, skoro nie po­
trafili oni przeprowadzić żad­
nej dynamicznej akcji. Lenia

'pomocy praiwte że nie istnia­
ła, nie miał kito nagrać piłki
Dziekanowskiemu i Smolar­
kowi, którzy bezradnie poru-
szaffi się w pobliżu bramki go­
ści. Pomocnicy częściej odda-
waili piłkę w kierunku swo­

Kanada, USA i Szwecja czekają jeszcze na posiłki

SSiSS ------ •----------------- ----------------

gU 4 bramki Makarowa!

(OGLĄDANE
W CZECHOSŁOWACKIEJ TV)

Na inaugurację hokejowych
Mistrzostw Świata grupy „A”
w Pradze drużyna ZSRR roz­
gromiła USA 11:1 (3:1, 5:0, 3:0).
Bramki dla zwycięzców zdobylii:
Makarów 4, Byków 3, Drozdec-
ki, Chomutow, Tiumieniew, Wa-
rnakow po 1; dla USA Fenton.

Obrońca tytułu mistrzowskie

go już w pierwszym meczu za­
demonstrował znakomitą formę.
Amerykanie tylko w I tercji
momentami nawiązywali równo­
rzędną walkę. W II odsłonie

drużyna radziecka niepodzielnie
panowała na tafli, podobny
obraz miała XII tercja.

O przewadze hokeistów ra­
dzieckich najlepiej świadczy
taiki fakt: po faulu Tiumienie
wa hokeiści ZSRR grali przez
pełne 5 minut w osłabieniu.
Nie dość, te nie stracili gola, to

jeszcze Makarów pokonał bram
karza USA.

Mistrzostwa okręgu
w judo

W hali Wisły rozegrano mis­
trzostwa okręgu krakowskiego
seniorów w judo. Startowało 50
zawodników z czterech klubów:
Wisły, Clepardii, Jordana i AZS
Politechnika Krakowska. Wyni­
ki. Waga do 60 kg: 1. Żernow-
ski, 2. Zapart (obydwaj Wisła),
3. Bracha (AZS Politechnika
Krakowska). W. 65 kg: 1. Pros-
kur-a, 2. Kiejda (obydwaj Wi­
sła), 3. Dworak (AZS Politech­
nika). W. 72 kg: 1. Wolfinger, 2.
Chmiel, 3. Giemza 1 Jusięga
(wszyscy Wisła). W. 80 kg: 1.
Chruściel, 2. Kaczmarczyk (oby­
dwaj Wisła), 3. Kawa (AZS Po­
litechnika). W. 86 kg: 1. Pęcikie-
wiez, 2. Weiss, 3. Paiwlak (wszy­
scy Wisła). W 95 kg: 1. Fran­
kowski, 2; Murzyn (obydwaj
Wisła), 3. Pajdaik (AZS Politech­
nika). W. -(-95 kg: 1. Pawlak
(Wisła). Wszechkategoria: 1.
Chruściel, 2. Pęcikiewicz, 3.
Kiejda i Frankowski (wszyscy
Wisła).

Sędzią głównym zawodów był
S. Mrzyglodzki. Dyplomy i nagro­
dy zwycięzcom wręczali: prezes
OZJ K. Stawski i wiceprezes
OZJ S. Wiśnios.

jej bramki, a kiedy już przy­
szło im wyjść z własnej poło­
wy, to robili txj talk wolno, że
cała dirtużyna fińska zdołała w

tyim czasie wrócić pod włas­
ną bramkę.

Również w II połowie obraa
nie zmienił się. Wprowadzenie
Ostrowskiego i Pałasza nie
wzmocniło siły ataku polskie­
go zespołu. Boczni obrońcy
rzadko zapuszczali się pod po­
le karne przeciwnika, a jeżeli
już tam doszli, to zamiast za-

centrować. dawali odebrać so­
bie piłkę. W 57 miin. Polacy
nieoczekiwanie stracili w tym
meczu bramkę. Strzelił ją z

rzutu wolnego Ukkonen. Wiinę
przy stracie tego goiła ponosi
przede wszystkim Kazimier­
ski, który nrie potrafił złapać
prostej piłki zmierzającej w

środek bramki ale współwin­
ni byli także obrońcy. Usta­
wiony przez nich m-ur ułaitwił
Ukfloonenowi zdobycie gola.

W końcówce Polacy poder­
wali się do walki i w efekcie
zdobyli 2 gołe, które dały im
zwycięstwo W perspektywie
meczu z Belgią gra, którą za­
prezentowali. w żadnym wy­

Na wielkiego formatu hokeistę
wyrasta młody napastnik Dyna­
ma Moskwa Jaszin, który miał
wiele kapitalnych zagrań. Na

usprawiedliwienie drużyny USA
trzeba powiedzieć, iż kilku za­
wodników dojechało do Praigi
dopiero we wtorek wieczorem.
Trener Petersen czeka jeszcze
na posiłki, ma dojechać trzech
dalszych hokeistów z ligi NHL.

Ciekawy był popołudniowy
mecz Szwecja — RFN wygra
ny przez Skandynawów 3:2 (1:1,
1:1, 1:0). Bramki dla Szwedów:
Petterssen, Molin i Hjalm; dla
RFN: Hoefner i Kreis.

Szwedzi wystąpili z dwoma
zawodnikami z NHL (podobnie
jak Amerykanie i Kanadyjczy­
cy czekają na dalszych trzech

graczy). Mecz był zacięty, dru­
żyna RFN dwukrotnie wyrów­
nywała, ale w III tercji nieco
lepsi byli Szwedzi. Dramatycz­
ne było ostatnie 1,08 min. Tre­

4 złote medale

biegaczy z Wawelu
W Gniewkowie odbyły się

piąte mistrzostwa Polski w bie­
gach długodystansowych na

orientację. I miejsce w konku­
rencji elitarnej seniorów na 29,5
km zajął Roman Trzmielewski
(Wawel Kraków) wyprzedzając
Hornika (Flota Gdynia) oraz

Wiesława Czerwa (Wawel). Kon­
kurencję elitarną seniorek na

13,5 km wygrała Alicja Walen-
cśak (Wawel).

W pozostałych konkurencjach
wygrali: juniorzy starsi: Ry­
szard Karski (Wawel), juniorzy:
Mirosław Szczurek (Wawel).

Szachowe turnieje gry

korespondencyjnej
Komisja Szachowa Gry

Korespondencyjnej Okręgowego
Związku Szachowego w Krako­
wie zaprasza do udziału w tur­
niejach. Udział w szachowych
zawodach korespondencyjnych
może wziąć każdy, tak amator

jak i zawodnik zrzeszony w klu­
bie. Zgłoszenia należy kierować
pod adresem Okręgowego Związ­
ku Szachowego, 31-043 Kraków,
ul. Stolarska 7. Każdy otrzyma
wyczerpującą Informację na te­
mat warunków gry w szachach

korespondencyjnych.

padku nie może być zadowala­
jąca. Żadna z formacji nie za­
grała nawet na przyzwoitym
poziomie. Niepokoić musi
szczególnie obsada bramki.
Kazimierski jest slaby psychi­
cznie i nie nadaje się do gry
w talk ważnym meczu. Na
szczęście już za tydizień do
kraju przylatuje Józef Mły­
narczyk. Możliiwę, że po tygo­
dniowym treningu z kolegami
okaże się przydatny zespoło­
wi. Najprawdopodobniej 21
kwietnia wyjaśniona zostanie
również głośna już „sprawa”
Wijasa. W tym dniu ma za­
paść decyzja o dalszej jego
przyszłości i być może uzyska
on zgodę na wyjazd poza gra­
nice kraju.

POLSKA — Cebrat (46 min.
Kazimierski), Pawlak, Zmuda,
Wójcicki, Jałocha (46 min.
Ostrowski) — Matysik (63 min.
Tarasiewicz), Wijas, Buncol,
Urban (46 min. Pałasz), Dzie­
wanowski. Smolarek.

FINLANDIA: Huttunen —

Petaejae, Krymalainen, Peko-
nen. Nieminen — Turunen,
Houtsonen, Ukkonen (87 min.
Europaeus), Rantanen — Li-
ponen, Hjelm.

Sędziowała trójka arbitrów
z Węgier: jako główny —

Koracs.
JANUSZ KOZIOŁ

ner Unsin (RFN) wycofał bram­
karza i atakował szóstką za­
wodników, ale Szwedzi obroni­
li zwycięstwo, O tej samej po­
rze na lodowisku Slarffl Kana
da pokonała NRD 9:1 (3:0, 1:1,
5:0).

W wieczornym meczu Czecho­
słowacja pokonała Finlandię 5:0
(2:0, 2:0, 1:0), bramki strzelili:
Rosol 2, Lukacz, Richter i Ruzicz-
ka. Gospodarze już w 1,08 min.
zdobyli pierwszego gola, a w

11 min. prowadzili 2:0. Świetnie
w tym okresie bronił ich bram­
karz Kralik, który wygrał 3 po­
jedynki saim na saim z zawodni­
kami fińskimi. Kiedy w 27 min.
Richter strzelił 4 gola wiadomo
było, iż zwycięzcami mogą być
tylko Czechosłowacy. Niestety w

ostatniej tercji gra stała się
nadmiernie ostra,, sporo było
obustronnych kar.

Po I dniu w tabeli prowadzą
ZSRR, Kanada, CSRS i Szwecja
po 2 pkt. (ANS)

Ekipa z Kozienic

najlepsza
W Tarnowie odbyły się ogól­

nopolskie zawady kanne. W cią­
gu 3 dni zawodowo rozegrano 10
konkursów skoków przez prze­
szkody. W rywalizacji o Puchar

Prezydenta Tarnowa wojewódz­
two tarnowskie reprezentowali:
Katarzyna Dalczyńska i Józef
Padło z LKJ „Klikowa”, Fran­
ciszek Niedziela i Robert Ku­
kułka z LKJ „Baszta — Zawa­
da”. Musieli oni uznać wyższość
ekipy z Kozienic, z której wywo­
dzi się również zdobywca I miej­
sca w klasyfikacji indywidual­
nej — Bogdan Sas-Jaworski.

(wisz)

Klasa sportowa
ze specjalizacją

gimnastyki
Sekcja Gimnastyczna „Wi­

sły” przyjmuje zapisy dziew­
cząt urodzonych w 1978 r., chę­
tnych do uprawiania gimna­
styki sportowej w kl. sporto­
wej o poszerzonym programie
wychowania fizycznego w za­
kresie gimnastyki. Zapisy w

dniu 24.04. 1985 r. o godż. 17
na sali gimnastycznej w no­
wej hali „Wisły”, ul. Reymon­
ta 22.

Węgrzy w finałach MS

W aitailmacyjnym meczu pił­
karskim MS gr. V Austria prze­
grała w Wiedniu 1 Węgrami 0:3
(0:2). Bramki: Klprich (21 i 33
min.) i Detari (48 min.).

Dzięki temu zwycięstwu piłka­
rze Węgier zdobyli awans do fi­
nałów meksykańskich mistrzostw
świata. Poprzednio prawo gry w

finałach uzyskały — Meksyk
(gospodarz mistrzostw), Włochy
(obrońca tytułu) oraiz w wyni­
ku eliminacji — Urugwaj.

I liga piłki ręcznej mężczyźni
Poznania — Hutnik 23:23 (10:11),
najwięcej bramek dla gości:
Garpiel 9, Gawlik 6, Aniiana —

Korona 29:30, Pogoń Zabrze —

Grunwald 34:23. AZS Gorzów —

Śląsk 24:25.

1. Węgry
2. Holandia
3. Austria
4. Cypr

Z OSTATNIEJ
VI: Szwajcaria
(1:1).

10:012—ł
4:49—4
4:44—7
0:10 3—14

CHWILI: gr.
— ZSRR 2:2

Remis Hutnika

W kilku wierszach

Q Triumfatorem rozgrywek
piłkarskiego Pucharu Turcji
został zespół Galatasaray. W

rewanżowym meczu Galaitasa-

ray zremisował z Trabzonspo-
retn 0:0 (w pierwszym meczu

2:1).

g) Na tenisowym turnieju
pokazowym w Los Angeles,
McEnroe pokonał Lendla 6;4,
7:6.

Nie zagrają
w pucharach

T piłkarzy drużyn występu­
jących w półfinałach europej­
skich pucharów nie wystąpi z

powodu żółtych kartek w re­
wanżowych meczach tego tur­
nieju. Są to: Gerothodoros (Pa-
nathinadkos), Winhofer (Rapid),
Dasajew (Dynamo Moskwa),
Michajloyio (Żeljezndcar) Ferrj i
Marini (Inter) oraz Sanchis
(Real Madryt).

Klasa międzyokręgowa,
Nowy Sącz — Tarnów

Kolejarz — Poroniec 1:1, Wier­
chy — Rytro 1:3, Chemik —

Dunajec 1:0, Unia II — Błękitni
0:1, Start — Tuchovia 3:2, Gli­
nik II — Wisłoka II 1:2, Jadów -

niczanka — Grybovia 3:1, BKS
— Okocimski 2:1.

1. Wisłoka II 17 25 25-17
2. Start 17 22 36—18
3. Chemik 17 21 28—15
4. Okocimski 16 20 27—23
5. Poroniec 16 20 32—30
6. Jadowniczanka 17 19 31—29
7. Kolejarz 17 19 16—15
8. Błękitni 17 18 25—20
9. BKS 17 17 32—24

10. Dunajec 17 16 24—23
11. Glinik II 17 15 19—21
12. Grybovia 17 15 21—27
13. Rytro 17 13 19—35
14. Wierchy 17 11 23—39
15. Tuchovia 17 11 23—42
16. Unia II 17 8 19-33

Klasa wojewódzka,
Nowy Sącz

Helena — Podhale 2:3, Harnaś
— Czarni 1:1, Barciczanka —

Dunajec II 2:2, Turbacz — Za­
wada 4:1, Witowice Dolne —

Szczebel 3:2, Sandecja II — Lu-
bań 8:0, Świniarsko — SNPTT
2:4.

1. Zawada 15 23 36—19
2. Turbacz 15 21 34—19
3. Sandecja U 14 19 26—14
4. SNPTT 14 19 34—23
5. Podhale 15 17 29—26
6. Harnaś 15 16 27—22
7. Świniarsko 15 15 23—22
8. Barciczanka 15 15 34—35
9. Czarni 15 13 32—29

10. Helena 15 13 25—25
11. Witowice 14 12 26—32
12. Dunajec II 15 10 28—30
13. Lubań 14 7 24—48
14. Szczebel 15 6 17—50

Express Lotek

3, 13, 17, 31, 38

Mały Lotek

Ilos.:4,6,12,17,26
II los.: 6, 10, 17, 18, 35

» ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU »

K
HOKEJ

NA LODZIE (6)
MISTRZOSTWA ŚWIATA I EUROPY W HOKEJU

NA LODZIE

1953 r. — Zurych i Bazylea. Mistrzostwa świata i Euro­
py
1. Szwecja 2. RFN 3. Szwajcaria

1954 r. — Sztokholm. Mistrzostwa świata 1 Europy
1. ZSRR 2. Kanada 3. Szwecja

1955 r. — Krefeld, Duesseldorf, Kolonia. Dortmund, Mi­
strzostwa świata i Europy
1. Kanada 2. ZSRR 3. Czechosłowacja

1957 r. — Moskwa. Mistrzostwa świata i Europy
1. Szwecja 2. ZSRR 3. Czechosłowacja

1958 r. — Oslo. Mistrzostwa świata i Europy
1. Kanada 2. ZSRR 3. Szwecja

1959 r.— Praga. Mistrzostwa świata i Europy
1. Kanada 2. ZSRR 3. Czechosłowacja

1961 r. — Genewa i Lozanna. Mistrzostwa świata i Eu­
ropy
1. Kanad 2. Czechosłowacja 3. ZSRR

1962 r.— Colorado Springs i Denver. Mistrzostwa świa­
ta i Europy
1. Szwecja 2. Kanada 3. USA

1963 r. — Sztokholm. Mistrzostwa świata i Europy
1. ZSRR 2. Szwecja 3. Czechosłowacja j

1965 r. — Tampere. Mistrzostwa świata i Europy |
1. ZSRR 2. Czechosłowacją 3. Szwecja ’

1966 r. — Lubiana. Mistorzostwa świata i Europy
1. ZSRR 2. Czechosłowacja 3. Kanada

1967 r.— Wiedeń. Mistrzostwa świata 1 Europy
1. ZSRR 2. Szwecja 3. Kanada

1969 r.— Sztokholm. Mistrzostwa świata i Europy
1. ZSRR 2. Szwecja 3. Czechosłowacja

1970 r. — Sztokholm. Mistrzostwa świata i Europy
1. ZSRR 2. Szwecja 3. Czechosłowacja

1971 r. — Genewa i Berno. Mistrzostwa świata i Europy
1. ZSRR 2. Czechosłowacja 3. Szwecja
w mistrzostwach Europy: 1. Czechosłowacja
2. ZSRR

1972 r. — Praga. Mistrzostwa świata i Europy'
1. Czechosłowacja 2. ZSRR 3. Szwecja

1973 r. — Moskwa. Mistrzostwa świata i Europy
1. ZSRR 2. Szwecja 3. Czechosłowacja

1974 r. — Helsinki. Mistrzostwa świata 1 Europy
1. ZSRR 2. Czechosłowacja 3. Szwecja

1975 r. — Monachium i Duesseldorf. Mistrzostwa świata
i Europy
1. ZSRR 2. Czechosłowacja 3. Szwecja

1976 r.— Katowice. Mistrzostwa świata i Europy
1. Czechosłowacja 2. ZSRR 3. Szwecja

1977 r. — Wiedeń. Mistrzostwa świata i Europy
1. Czechosłowacja 2. Szwecja 3. ZSRR

1978 r. — Praga. Mistrzostwa świata i Europy
1. ZSRR 2. Czechosłowacja 3. Kanada

1979 r.— Moskwa. Mistrzostwa świata i Europy
1. ZSRR 2. Czechosłowacja 3. Szwecja

1981 r. — Goeteborg i Sztokholm. Mistrzostwa świata
i Europy
1. ZSRR 2. Szwecja 3. Czechosłowacja

1982 r. — Tampere i Helsinki. Mistrzostwa świata i Eu­
ropy
1. ZSRR 1. Czechosłowacja 3. Kanada

1983 r. — Dortmund, Duesseldorf, Monachium, Mistrzo­
stwa świata i Europy
1. ZSRR 2. Czechosłowacja I. Kanada

HOKEJ

NA LODZIE (7)
W roku 1966 zapoczątkowano rozgrywki drużyn klubo­

wych o Puchar Europy. Główną nagrodą dla zwycięzcy
jest puchar ufundowany przez znaną firmę „Citizen”
i stąd oficjalna nazwa tego pucharu brzmi: „Europa
Citizen Cup”.

Pierwsze rozgrywki były przeprowadzone od początku
do końca systemem pucharowym, przy czym uczestniczy­
ły w nich europejskie drużyny klubowe, które w danym
sezonie zdobyły tytuł mistrza swego kraju. O prymacie
decydował wynik spotkań finałowych rozgrywanych na

terenach obu finalistów. Od sezonu 1978/79 puchar
otrzymuje zwycięzca turnieju finałowego, w którym ucze­
stniczą cztery najlepsze drużyny wyłonione drogą elimi­
nacji wstępnych, rozgrywanych systemem pucharowym.

ZDOBYWCY PUCHARU EUROPY
(mecze finałowe)

1966 r. ZKL Brno — EV Fuessen 6:4, 7:5, 6:2, 6:1
1967 r. ZKL Brno — Ilves Tampere 3:3, 5:4
1968 r. ZKL Brno — Dukla Jihlava 3:0, 3:3
1969 r. CSKA Moskwa — AC Klagenfurt 9:1, 14:3
1970 r. CSKA Moskwa — Spartak Mos*kwa 2:3, 8:5
1971 r. CSKA Moskwa — Dukla Jihlaya 7:0, 3:3
1972 r. CSKA Moskwa —• Brynaes Gaevle 8:2, 8:3
1973 r. CSKA Moskwa — Brynaes Gaevle 6:2, 12:2
1974 r. CSKA Moskwa — Tesla Pardubice 2:3, 6:1
1975 r. Krylia Sowietów — Dukla Jihlawa 7:0, 2:3
1976 r. CSKA Moskwa — Poldi Kladno 6:0, 4:2
1977 r. Poldi Kladno — Spartak Moskwa 4:4, 4:4, 2:1
1978 r. CSKA Moskwa — Poldi Kladno 3:1

(Turnieje finałowe)
1979 r. 1. CSKA Moskwa 2. Poldi Kladno'
1980 r. 1. CSKA Moskwa 2. Tappara Tampere
1981 r. 1. CSKA Moskwa 2. IFK Helsinki
1982 r. 1. CSKA Moskwa 2. TJ Vitkovice
1983 r. 1. CSKA Moskwa 2. Dukla Jihlava
1984 r. 1. CSKA Moskwa 2. Dukla Jihlava

Od roku 1968 rozgrywane są corocznie turnieje o mi­
strzostwo Europy juniorów (w wieku do 18 lat). Pierw­
szy turniej wygrali młodzi hokeiści Czechosłowacji a

swój sukces powtórzyli także w roku 1979. Pięciokrotnie
mistrzami Europy zostali Szwedzi (1972 r., 1974 r.. 1977 r.,
1982 r., 1985 r.), jeden tytuł zdobyli młodzi Finowie
(1978 r.) a pozostałe turnieje wygrali hokeiści Związku
Radzieckiego (1969 r., 1970 r., 1971 r., 1973 r., 1975 r„
1976 r., 1980 r., 1981 r., 1983 r.. 1984 r.).

Oprócz mistrzostw Europy juniorów, od roku 1977 roz­
grywane są także turnieje o mistrzostwo świata juniorów
(w kategorii wieku do 20 lat). Dotychczas sześciokrotnie
mistrzami świata zostali młodzi hokeiści Związku Ra­
dzieckiego (1977 r.. 1978 r., 1979 r., 1980 r., 1983 r„ 1984 r.),
dwukrotnie Kanadyjczycy (1982 r., 1985 r.) i raz Szwedzi
(1981 r.).

Hokej zawodowy
Wprawdzie hokej na lodzie został zapoczątkowany w

Kanadzie, jednak pierwsza drużyna zawodowa powstała
w Stanach Zjednoczonych w górniczym miasteczku
Houghton, w stanie Michigan. Pierwszą zawodową dru­
żynę hokejową o nazwie „Portage Hockey Club” utwo­
rzono w sezonie 1903—1904 z inicjatywy doktora J. L.
Gibsona — byłego gracza ligi kanadyjskiej, który za pie­
niądze właścicieli miejscowych kopalń zorganizował ze­
spół złożony z czołowych zawodników klubów kanadyj­
skich. W krótkim czasie dr Gibson zorganizował następne
drużyny zawodowe tak, że powstała regionalna liga w

rejonie Houghton.
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W dniu 10 kwietnia 1985 r., smar! nagi*

Paweł JAKUBIK
bardzo zasłużony, powszechnie łubiany i ceniony pra­
cownik „Budostalu”, przez niemal 30 lat współtwórca
wszystkich ważniejszych dokonań przedsiębiorstw zgru­

powanych w organizacji „Budostal”.
Za swe zasługi został odznaczony m.in. Złotym Krzy­

żem Zasługi, a w 1984 roku Krzyżem Kawalerskim

Orderu Odrodzenia Polski.

Rodzinie i Przyjaciołom Zmarłego, składamy wyrazy
serdecznego współczucia.

ZAŁOGA I KIEROWNICTWO
ADMINISTRACYJNO-POLITYCZNE

PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO

„BUDOSTAL”

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych Niepołomice i siedzibą w Woli

Batorskiej sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO dla rolni kótv zbędny sprzęt rolniczy.

Przetarg odbędzie się w Spółdzielni Kółek Rolniczych w Wo­
li Batorskiej w dniu 4 maja 1985 r. o godz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Tryb, warunki miejsce oraz- pozostałe informacje o prze­
targu wraz z wykazem sprzedawanego sprzętu znajdują się
w ogłoszeniach umieszczonych w Urzędzie Miasta i Gminy
oraz na terenie Gminy Niepołomice.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązk-u
podania przyczyny.

Najserdeczniejsze podziękowanie Dyrekcji oraz Pracow­
nikom Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go w Tarnowie za wielką pomoc, życzliwość i serce oka­
zane mi w czasie choroby, śmierci oraz udział w uroczy­
stościach pogrzebowych mojego nieodżałowanego Męża

i Ojca

Wiesława WRÓBLA
składa

ZONA, DZIECI i RODZINA

Koleżance

JANINIE

MAJERSKIEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Męża

Rada Nadzorcza
Zarząd, POP PZPR
r Związki Zawodowe

DSI „Robotnik”
oraz

koleżanki i koledzy

Koleżance

HELENIE BASISTA

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Męża

Rada, Zarząd
Związki Zawodowe

Spółdzielni Pracy
Tworzyw Sztucznych
„Unia” w Krakowie

oraz

koleżanki i koledzy

Inż. MACIEJOWI

KOŁOSIOWI

składamy wyrazy głębokie­
go żalu i współczucia z po­
wodu śmierci Matki

Dyrekcja
organizacja

społeczno-polityczna
i współpracownicy
PBP „Budostal-l”

Koleżance

ZOFII PANEK

nauczycielce Szkoły Pod­
stawowej w Radgoszczy,
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Matki

Inspektor Oświaty
T Wychowania

Dyrekcja
Grono Pedagogiczne
i pracownicy Szkoły

oraz Oddział ZNP

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze­
da W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO na­
stępujące samochody:
1. FIAT 125p, 'nr b. 372, nr rej. KRC-586E, rok produkcji 1981,

stopień zużycia 50°/®. cena wywoławcza 370.000,— zł
2. FIAT 125p, nr b. 990, nr rej. KRB-925Z, rok produkcji 1981,

stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 296.000,— zł
3. WOŁGA Gaz-24, nr b. 732. nr rej. KRA-876B. rok produkcji

1979, stopień zużycia 75%. cena wywoławcza 300.000,— zł
4. WOŁGA Gaz-24, nr b. 738. nr rej. KRA-355x. rok produkcji

1980, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 420.000.— zł
5. WOŁGA Gaz-24, nr b. 788. nr rej. KRA-388X, rok produkcji'

1980, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 420.000,— zł
W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. WOŁGA Gaz-24, nr b. 617, nr rej. KRB-708B, rok produkcji
1980, stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 360.000,— zł

2. NYSA-TOWOS, nr b. 698, nr rej. KRA-820G, rak produkcji
1978, stopień zużycia 75%. cena wywoławcza 93.000.— zł

3. NYSA-TOWOS, nr b. 699, nr rej. KRA-821G, rok produkcji
1978, stopień zużycia 70’/o. cena wywoławcza 112.000,— zł

4. NYSA-TOWOS, nr b. 705, nr rej. KRA-606N, rok produkcji
1978 stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 85.000,— zł

5. NYŚA-MIKROBUS, nr b. 850, nr rej. KRC-982B, rok pro­
dukcji 1977. stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
95.000,— zł

6. NYSA-MIKROBUS, nr b. 857, nr rej. KRC-981B. rok pro­
dukcji 1977, stopień zużycia 75"j>, cena wywoławcza
97.500,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 3 maja 1985 r. o godzinie 8
w Świetlicy Zakładu Taksówek MPK, Kraików-Nowa Huta,
o-s. Zielone 9.

Samochody można oglądać we wtorki i czwartki, w godzi­
nach 10—12 w garażach podziemnych MPK. w Nowej Hucie,
os. Centrum A, bl. 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości lO®/o ceny wywołania. w -kasie Zakładu Taksówek MPK
w- Nowej Hucie, os. Zielone 9, najpóźniej dzień przed prze­
targiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Dyrekcja Zespołu Szkół Samochodowych w Nowym Saean

sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

1. samochód marki FIAT 125 p, nr rej. NSA-68S C. rok parad.
1974, cena wywoławcza 198.800 zł

2. samochód marki FIAT 125 p. bet rejestracji, rok prod.
1978. cena wywoławcza 370.000 zł

3. samochód marki Star A-29, nr rej. NSA-691 C, rok prod.
1977, cena wywoławcza 284.000 zł

4. samochód marki Star A-29, nr rej. NSA-688 C, rok prod.
1973, cena wywoławcza 211.200 zł

5. samochód marki Star A-29, nr rej. NSA-689 C, rok prod.
1973, cena wywoławcza 213.300 zł

Przetarg odbędzie się 4.05.1985 r. o godz- 10 w świetlicy
Zespołu Szkół Samochodowych w Nowym Sączu, ul. Rejta­
na 18. >

Pojazdy można oglądać w dniach 2 i 3 maja 1985 r. w go­
dzinach 9—15 na terenie Warsztatów Szkolnych.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cać 'do dnia 3 maja. 1985 r.. do godz. 15 w kasie Zespołu Szkół

Samochodowych.
Zastrzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu wzglę­

dnie jego unieważnienie, bez obowiązku podania przyczyny.

Mgr inż. JACKOWI

BARANOWI

składamy wyrazy głębokie­
go żalu i współczucia z po­
wodu śmierci Ojca

Dyrekcja
organizacje

społeczno-polityczne
i współpracownicy

PBP „Budostal-1”

Mgr HENRYCE

NASTAŁ

Dyrektorowi Zespołu Szkół

Zawodowych Nr 1 im. Lud­
wika Waryńskiego w Kra­
kowie, ul. Pędzichów. skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci Ojca

Grono Pedagogiczne
POP PZPR

Ognisko ZNP
Komitet Rodzicielski

pracownicy i m odzież

Zespołu Szkół

Koledze

JERZEMU BATTKO

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

NSZZ i Dyrekcja
Spółdzielni

Mieszkaniowej
w Skawinie

oraz

koleżanki i koledzy

Towarzyszowi

gen. JÓZEFOWI
SZEWCZYKOWI

Zastępcy Prokuratora Ge­
neralnego PRL, składamy
wyrazy serdecznego współ­
czucia « powodu śmierci
Ojca

Pracownicy prokuratur
, województwa

nowosądeckiego

SPRZEDAŻ USŁUGI

SPRZEDAŻ trumien dębowych —

Z. Baran. Kraków, ul. Bieżanów-
Ska 24. g-55739

1 TONĘ nasion koniczyny czer­
wonej — sprzedam. Wojciech
Ptaszyńskl, Kazanie, 87-890 Lu­
braniec, woj. włocławskie. A-50

ZAKŁAD zrzeszony w spółdzlel-
Estetyka” zabezpieczy każde

drzwi w starym i nowym bu­
downictwie wraz z komfortowym
wykończeniem taplcerskim —

Sobczyk, tel. 22-26-32. Przyjmu­
jemy zapłatę czekami „MM”.

8-56875

MECHANICZNE nożyce do ciecia
blach gr. od 3 do 100 mm, Ban-
tam 3. typ MC3-NM, produkcji
angielskiej, fabrycznie nowe (in­
strukcje) — tanio sprzedam. In­
formacje: Dąbrowa Górnicza, tel.
62-58-01, po godz. 16.30 g-53867

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin. tapicerki agregatem Vap —

Dyna, tel. 44-80-53. g-56S60

PARKIETY, mozaikę układa, cy-
klinuje — Gondek, tel. 48-03-62.

SKRZYNIĘ biegów do Fiata 131
— sprzedam. Kraków, tel. 37-30-66,
wewn. Tl. g-53569

RÓŻNE

FLIPPERY mechaniczne (5 szt.)
— sprzedam Kraków. Aleksan­
dry 5/66, po południu. g-53499

„MARYSIEŃKA” dyskretnie ko-
jarzy małżeństwa. Kielce, skr.
624. K-2272

PRACOWNIĘ ceramiczną — wy­
posażenie, technologia, zbyt —

sprzedam. Tel. 48-36-42 rano do 9.
wieczorem po 20. g-53290

S-301D, nowy — sprzedam. Ed­
ward Pycia, Wężerów 50, p-ta
32-227 WężeróW. woj. krakowskie.

g-53242

BARDZO złego owczarka gospo­
darczego — sprzedam. Tel.
11-84-71. g-533S3

JEDWABNIKI produkuję z liści
morwy drogocenny jedwab. Ho­
dowla ich trwa miesiąc i jest
bardzo opłacalna. Prowadzimy
ją w domach na półkach. Naj­
pierw trzeba posiać morwę. Por­
cja nasion na stumetrowy żywo­
płot lub dwustumetrową planta­
cję, z instrukcją — 1000 zł. Wy­
syła za pobraniem Hodowla Mor­
wy — Jedwabników. Leon Drżeń,
Ferdynandów, 99-208 Pęczniew.
Wysiew majowy w ogródku. Po
roku rozsadzamy i w przyszłym
hodujemy jedwabniki. A-69

FIATA 124, stan dobry — tanio
sprzedam. Tarnów, Pułaskiego 43,
tel. 20-53. T-51S53

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, skrytka
12. A-59

NADWOZIE Fiata 126 p, używa­
ne, dobry stan — sprzedam. Tar­
nów, tel. 86. wewn. 757, po 17.

T-51866

MATRYMONIALNE — najtaniej.
Żary, skrytka 66. A-31

PRZYCZEPĘ campingową lub to­
warową. nowe — sprzedam. Tar­
nów, tel. 86, wewn. 843. T-5I86T

DUŻO ofert matrymonialnych
dyskretnie przesyła „NEPTUN”.
Gdańsk 50, skrytka T. Dla Pań
oferty zagraniczne.

HALĘ OGRZEWANĄ
o wymiarach 12X24X3 lub zbliżonych

wyposażoną w napięcie 380V
nadającą się do prowadzenia robót antykorozyjnych

(piaskowanie. m:i’owanie)

weźmie w dzierżawę
na terenie Krakowa

na okres minimum do końca 1985 r.

PIRPCh „NAFTOBUDOWA”
Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 11

Oferty wraz z podaniem warunków płatności i dzier­
żawy uprasza się kierować pod adresem PIRPCh „Naf-
tobudowa” ZBM-11 Kraków, ul. Kamieńskiego 1, teł.
66-12-86 lub 66-42-68.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Ujanowicach ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda niżej
wymienione sprzęty:

1. spycho-koparkę PE-08B, st. zużycia 34,5%. cena wywo­
ławcza 799.480 zł

2. ładowacz „Cyklop” T-214, st zużycia 56,6%. cena wywo­
ławcza 97.650 zł

3. przyczepę cysternę PC-2, st. zużycia 25,4%, cena wywo­
ławcza 140.480 zł

4. snoipowiązałkę Z005, st. zużycia 45,2% cena wywoławcza
92.064 zł

5. przyczepę wywrotkę D47A, st. zużycia 59,7%, cena wy­
woławcza 93.093 zł

6. przyczepę wywrotkę D47A, st zużycia 63,5O.», cena wywo­
ławcza 84.315 zł

7. myjnię bojlerową M.B-1, st. zużycia 27,0%. cena wywo­
ławcza 76.650 zł

8. kosiarkę rotacyjną Z036, st, zużycia 53,8*/*, cena wywo­
ławcza 39.63-9 zł

9. opryskiwacz ORZ 303, st. zużycia 62,3%, cena wywoław­
cza 23.625 zł

10. rozsiewacz nawozów N0O9. st. zużycia 61,1%, cena wywo­
ławcza 26.374 zł

11. ostrzałkę listew AM5-1, st. zużycia 46,3%, cena wywo­
ławcza 25.536 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 6.05.1985 r. o godiz. 10 w sie­
dzibie SKR w' Ujanowicach.

Wadium w wysokości 1 O^/o ceny wywoławczej należy wpła­
cać w kasie SKR do dnia przetargu,, do go<dŁ 8.

W przypadku nie dojścia do Skutku I przetargu. II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez óbówiązku
podania przyczyny.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Łużnej, woj. nowosądeckie,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— 5 snopowiązałek Z005/0, cena wywoławcza 126.365.— zł
— 2 prasy stacyjne do słomy PS2A, cena wywoławcza

32.264,— zł
— ładowarkę zaczepianą „Cyklop" T-214, cena wywoławcza

186.660,— zł
—• rozrzutaik obornika 2-osiowy, RT44h cena wywoławcza

55.180,— zł
— rozrautaitk obornika 2-osiowy RT44-h, cena wywoławcza

60.520,— zł
— ciągnik z kabiną i ramą bezpieczeństwa, cena wywoław­

cza 541.269,— zł
— ciągnik z kabiną i mamą b.ezp. C355, cena wywoławcza

533.855,— zł
— ciągnik z kabiną 'i ramą bezp. C35ó, cena wywoławcza

533.855,— zł
oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód ciężarowy Star A 28 cena wywoławcza
298.675,— zł

— samochód ciężarowy Star W 28 cena wywoławcza
321.650,— zł

W przetargu ograniczonym mogą 'wziąć udział zespoły i roi- .

nicy indywidualni. Obowiązuje wpłata wadium w .wysokości I
10% ceny wywoławczej każdej maszyny, dokonana do godzi- i

ny 9 w dniu przetargu.
S/łasizyny, ciągniki i samochody można oglądać w SUR Łu­

żna oraz bazie w Woli Łużańskiej i Szalowej, codziennie, od
godz. 9 do 13.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 maja 1985 r. o godzinie 10
w budynku administracyjnym SUR w Łużnej.

W przypadku nie dojścia do afcutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu, o godzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska’’ w Gołczy ogła­
sza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód marki Żuk A-13, rok produkcja 1977. Cena

wywoławcza wynosi 241.600— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6.05.1985 r. o godz. 10 w bu­
dynku GS w Gołczy.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
10% ceny wywołania w kasie GŚ w Gołczy, do dnia poprze­
dzającego przetarg. Przetarg II odbędzie się po zakończeniu I,
o godz. 12.

Samochód można oglądać codziennie, od dnia 25.04.1985 r.

wgodz.od8do14.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

WZSR „Samopomoc Chłopska” w Nowym Sączu ogłasza, że
W DRODZE II NIEOGRANICZONEGO PRZETARGU sprzeda
samochód osobowy Fiat 132p-1800, nr silnika 559’58, nr pod­
wozia 317911, rok produkcji 1977, stopień zużycia 60%, cena

wywoławcza 350.000 zł.

Przetarg odbędzie się w daiiu 3 maja 1985 r. o godz. 10
w świetlicy WZSR „SCH”, Nowy Sącz. ul. Staszica. 1.

Pojazd można oglądać w dniach od 29.04. do 3.05.1985 r.

w godz. 8—15 pod budynkiem WZSR „SCH”, Nowy Sącz, ul.
Staszica 1.

Wadium w wysokości 10% kwoty wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w ‘kasie. WZSR „SCH”,
Nowy Sącz, ul. Staszica 1 lub na konto NBP O/Nowy Sącz
49009-5786.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

PP „Orbis” PBP Oddział w Nowym Sączu, aleja Batorego,
teł. 227-46, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO autobus turystyczny marki TAM 170 A 11, nr rej.
NSA 772 C, nr silnika 771003591, tir podwozia 770003415, zu­
żyty w 65%. rok produkcji 1977, cena wywoławcza 2.019.185 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 maja 1985 r. o godzinie U
w Oddziale PBP „Orbis” w Nowym Sączu, ail. Batorego 1.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić najpóźniej w

dniu przetargu do godziny 10, wadium w wysokości 10% ce­
ny wywoławczej, w kasie Oddziału PBP „Orbis” w Nowym
Sączu.

Autobus można oglądać w każdy wtorek i środę w godzi­
nach 10—14 . na parkingu przy hotelu „Orbis-Besikid” w No­
wym Sączu po uprzednim zgłoszeniu się w Oddziale PBP

„Orbis”.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podajnia przyczyn.

. Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Krynicy sie­
ci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykona­
nie następujących robót:

roboty tynkarskie:
— wykonanie elewacji w budynku administracyjnym przy ul.

" Bieruta 3 w Krynicy — wartość ok. 500.000 zł
— wykonanie napraw elewacji w ZG „Hawana” w Krynicy —

wartość dk. 150.000 zł

roboty malarskie:
— malowanie placówek i zakładów Spółdzielni — -wartość ok.

2.000.000 zł- ■-
roboty pomiarowo-elektryczne:
— badania o;chirpnne. instalacji eletkrycanej wr®-z z usunięciem

usterek — wartość ok. 300.000 zł

Do udziału w przetargu zaprasza się jednostki państwowe,
spółdiziólcze i rzemieślnicze.-

Oferty należy składać w terminie do dnia 30.04.1985 pod adre­
sem Krynica, ul. Bieruta 3.

Przetarg .odbędzie się w siedzibie Spółdzielni, adres j.w. w

cjniiu ?«05.1985 r.. a w razie nie dojścia do skutku, w drugim ter­
minie. w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Spółdzielnia Produkcji Ogrodniczej „Niecieczanka” w Niecie-
czv ogłasza że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda:
— ciągnik Ursus C-360, rok prod: 1980, cena wywoławcza wy­

nosi 639.950 zł
— kopacąkę elewatorową 2-609/2. rok prod. 1979. cena wywo­

ławcza wynosi 66.080 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2.05.1985 r. o godz. 10 w biurze

Sp-ni.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 10 proc.,

ceny wywoławczej najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH
BUDOWNICTWA W LUBLINIE

ZATRUDNI
w Domu Sanatoryjno-Wczasowym „Budowlani”

w Muszynie, ul. Zielona 1

♦ kierownika administracyjnego
♦ dwie pielęgniarki
Dla pielęgniarek zapewnia się sakwatarowasM* w

pokoju hotelowym.
Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegółowych informacji

udiziela Dyrektor Domu Sanatoryjno-Wczasowego „Bu­
dowlani” w Muszynie, teł. 280.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL” KRAKÓW

ogłasza wpisy do
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zawodzie

♦ Ślusarz
♦ SPAWACZ

< MONTER

Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie
— życiorys
— świadectwo ósmej klasy
— kartę informacyjną
— 3 zdjęcia
— dowód osobisty rodziców lub wyciąg aktu uro­

dzenia do wglądu
Nauka trwa 3 lata i w okresie tym uczniowie otrzy­

mują wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami oraz inne świadczenia i nagrody przysługujące
pracownikom przedsiębiorstwa.

Zapewnia się internat i stołówkę.
Absolwentom zapewnia się pracę w wyuczanym za­

wodzie na budowach krajowych i zagranicznych.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia i Płac, tel. 44-51 -44, wewn. 117 Kraków7, ul. Uja-
stek. lub Sekretariat szkoły, t?l. 44-29-91.

(Tu należy odciąć po uprzednim wypełnieniu zgłosze­
nia 1 przesłać pod naszym adresem)

(imię i nazwisko ucania)

(dokładny adres zamieszkania)

(podpis rodziców akceptujących naukę w ZSZ)

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

30-969 KRAKÓW. UL. UJASTEK
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ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI

Kraków, ul. Ciepłownicza 1

zatrudni
> 4 ELEKTRYKÓW z wykształceniem średnim 1 4

z zasadniczym
— do pracy przy urządzeniach i instalacjach elek­

trowni cieplnej.
Możliwość uzyskania mieszkania funkcyjnego w cią­

gu 4 lat.

Zakład posiada własną komunikację przy dowoae
pracowników do pracy.

Ponadto pracownicy otrzymują uprawnienia:
— do zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputatu węgłowego w ekwiwalencie pieniężnym
— premii ponadplanowych
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SPÓŁDZIELNIA PRACY

REMONTOWO-BUDOWLANA „MURARZ”
w Dębicy, ul. Głowackiego 4

ZATRUDNI
♦ specjalistę ds. przygotowania produkcji — wyma­

gane wykształcenie wyższe lub średnie techn. bu­
dowlane. oraz praktyka w zakresie kosztorysowa­
nia robót budowlanych

oraz pracowników wykwalifikowanych
W ZAWODACH:

♦ murarz

monter wewn. Instal. bud.
♦ elektromonter
♦ blacharz

PONADTO
♦ pracowników niewykwalifikowanych
Warubki pracy i płacy do omówienia * Zarządem

Spółdzielni.
7— ......................... .... —.........................

— ---------- ------------ ---------

.

---------- - -
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I
Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Zielonkach <)

k. Krakowa ’!

ZATRUDNI zaraz |
♦ głównego księgowego J|
♦ traktorzystów i>

(t ♦ mechaników
< l ♦kierownika Zakładu UsługMechanizacyjnych ,>
) ! ♦ specjalistę d/s kadr isamorządu <>

< > ♦kasjera '’

(i J
(i Informacji udziela Zarząd SKR w Zielonkach. Do- ) i

< i jazd z Krakowa autobusami MPK linii 207 i 227. ,>
l>

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Mszanie

Dolnej ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda:
—• samochód „Star", typ 28 PS 8 (pjaiskasfca), nr rej. NSC

130 L, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 275.000 zł~
— samochód „Zuk”, typ A. 13. nr rej. ŃSC 105 L, stopień zu­

życia 75%, cena wywoławcza 160.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7 maja 1935 r. o godŁ 10
w sali konferencyjnej Przedsiębiorstwa przy ul. Starowiej­
skiej 2.

Samochody można oglądać na terenie Przedsiębiorstwa od
dnia 30.04.1985 r. w godz. 8—13, po uprzednim zgłoszeniu się
w Dziale Transportu.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w kasie Przed­
siębiorstwa, najpóźniej w przeddzień przetargu, wadium w

wysokości 10% ceny wywoławczej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych
i Melioracyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13B,

przyjmie do pracy zaraz:
♦ kierownika działu zaopatrzenia
♦ st. specjalistę d/s finansowych
♦ specjalistę d/s finansowych
♦ zaopatrzeniowca branży budowlanej

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracowni­
ków Budownictwa, do omówienia i uzgodnienia na

. miejscu.
Zgłoszenia pracowników przyjmuje Dział Służb Pra­

cowniczych, Kraków, ul. Nowohucka 13B, tel. 55-01-14,
lub 55-03-52.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4 W KRAKOWIE

ul. Bagrowa 9, tel. 55-36-77, 55-38-18

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

♦ 2 specjalistów ds. kalkulacji i rozliczeń

♦ specjalistę ds. kontroli wewnętrznej
♦ st. insp. ds. pracowniczych i organizacji
♦ majstra instalacji wod.-kan.

oraz pracowników7 na stanowiskach robotniczych w

zawadach:
— murarz, cieśla, zbrojarz, posadzkarz, stolarz zdun,

monter wod.-kan., elektromonter

Informacji udziela Dział Zatrudnienia, Organizacji i
Eksportu, ul. Bagrowa 9 oraz Punkt Pośrednictwa Pra­
cy. Mały Rynek 1, codziennie w godz. 7—15.

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz transportem za­
kładowym. miejsca w hotelu robotniczym.
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TRZEBA GRAĆ ABY WYGRAĆ I KUP LOS LOTERII

m04, do wygrania ,

60 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH
WYSOKIE WYGRANE PIENIĘŻNE

LOSY W KIOSKACH „RUCH" CENA LOSU 30Zt
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♦ przy przystanku tramwa­
jowym koło Dworca Główne­
go ławki usytuowano tak, że
ich brzegi znajdują się dosło­
wnie 20 centymetrów nad po­
wierzchnią asfaltu. Bardzo
wygodnie jest sobie posiedzieć
■ kolanami pod brodą...

♦ wiatr roznosi sterty od­
padków z wysypiska śmieci
usytuowanego tuż obok Przed­
szkola nr 25 przy al. 29 Li­
stopada. Zobaczcie dzieci na

własne oczy co dorosły potra­
fi!

♦ na os. XXX-lecia urzą­
dzono dużą oświetloną wiatę
dla oczekujących na tramwaj.
Rzecz w tym, że zapomniano
tutaj ustawić ławki. Najmłod­
si skracają sobie oczekiwanie,
siedząc na pojemnikach z pia­
skiem, dorosłym jui to nie
przystoi. Stojąc mogą 2a to

powspominać lata młodości,
kiedy i im więcej było wol­
no.

Obradowali związkowcy
z Nowej Huty

Wybory do Wojewódzkiego
Porozumienia Związków Za­
wodowych woj. krakowskiego
zainaugurowała 17 bm. dziel­
nicowa konferencja wyborcza
związków zawodowych w No­
wej Hucie. Uczestnicy konfe­
rencji dokonali wyboru 10
członków Plenum oraz człon­
ka Prezydium Wojewódzkiego
Porozumienia Związków Za­
wodowych. W skład Prezy­
dium został wybrany Edward
Duda — przewodniczący
Związków Zawodowych Huty
im. Lenina.

9 KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Dni Kul­
tury Radzieckiej, m. ta.: wy­
kład mgr L. Czaplińskiego pt.
„Muzyka Prokofiewa i Duna­
jewskiego w filmach Eisen­
steina i Aleksandrowa” — 17;
prelekcja mgr A. Majewskie­
go pt. „Leningradzki Ermita-

ge — najwspanialsze mu­
zeum świata’’ — 18; „Ja po­
wrócę tu znów” — piosenki W.

Wysockiego w wykonaniu M.
Miklasa — 20; czwartek eko­
logów —' „Kuchnia i medycy­
na” — spotkanie z autorką
•książek kucharskich Ireną
Gumowską — 18.

® Nowohuckie Centrum
Kultury (pl. Centralny): Kon­
cert zespołu „Acceptacion” —

18; spotkanie z red. Zygmun­
tem Brofniarkiem — 14.

© Pałac Młodzieży (Krowo­
derska 8): „Struktura i funk­
cja błon biologicznych” — wy­
kład prof. W. Korohody — 17;
spotkanie Fan-Clubu „Sufler”
— 18.30.

© DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 62): „Hipnoza”
— spektakl w wyk. aktorów
sceny „Format” — 17; wysta­
wa „Lenin w Polsce” — 12 o-

twarcie.

Krytykowani
wyjaśniają...

W nawiązaniu do notatki
prasowej zamieszczonej , w

raptularzu „Gazety Krakow­
skiej” z 25 marca 1985 r. in­
formujemy uprzejmie, iż
Zakład Handlu Oddziału Wo­
jewódzkiego CZSS „Społem”
w Krakowie przydziały zarów­
no na wodosyfony jak i części
zamienne do nich otrzymuje
w ramach kontraktów zagra­
nicznych zawieranych przez
Centralny Związek Spółdziel­
ni Spożywców „Społem” w

Warszawie. Dostaw kwestio­
nowanych uszczelek nie otrzy­
mywaliśmy od dwóch lat ze

względu na brak kontraktów.
Nadmieniamy, iż w długolet­
niej tradycji sprzedażv wodo-
syfonów z importu z CSRS —

nie mieliśmy' sygnałów od
klientów o ich złej jakości.

Równocześnie informujemy,
że uszczelki do wodo,syfonów
produkcji Myszkowskiej Fab­
ryki Naczyń Emaliowanych, po
minimalnym nacięciu można
zastosować do wodo syfonów
produkcji CSRS. Uszczelki te

są do naibycia w sklepach go-'
spodarstwa domowego „Spo­
łem” PSS.

PROGRAM I

6.00 TTR — hist, sem 2:
Blaski i cienie baroku

6.30 TTR — upr. roślin,
gem. 2: Metody chem. w o-

chronie roślin
8.10 Fiz„ kl. 7: Świat dźwię­

ków ■■
9.00 Praca — tech., kl. 1:

Budujemy dom
10.00 Film dla II zmiany:

„Jemima — Pacjenci dr Zieg-Łra”

10,50 DT — Wiadomości

teatry w

Brakuje trzody chlewnej — pod dostatkiem bydła

W sklepach więcej „bytomskiej", mniej parówek
Czy będiziemy jeść smaczną

wędbtnę? Czy oprócz niejadal­
nej kiełbasy bytomskiej poja­
wią silę w naszych sklepach
parówki? Takie i podob­
ne pytania stawiają nasi Czy­
telnicy i kilrieinci krakowskich
sklepów mięsnych. Niestety.
Pretensje są uizasadnioine. Na
wcaotrajszyim posiedzeniu Wo-
jewództkiiej Komisji do Walki
ze Spekulacją omawiano w to­
warzystwie zainteresowanych,
a więc dyrekcji i przedistawi-
cieli Okręgowego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Mięsnego
problemy, z jakimi spotykają
się na co dzień konsumenci.
Oczywiście nie wszystko co złe

należy przypisać przedsiębior­

stwu. Istnieją bowiem i in­
ni producenci wędlin (masar­
nie GS) zaopatrujące kra-
feoiwskfie sklepy w artykuły
mięsne. Brak odpowiedniej
kontoodii doprowadza do tego,
że krakowianie są skazani na.

wyroby złej jakości. Oczywi­
ście nie tylko brak nadizoru
stanowi problem. Przykłado­
wo!, jak twierdzi dyrektor
OPPM, braki odpowiedniego
•mięsa uniemożliwiają produk­
cję poszukiwanego asortymen­
tu. Parówek produkuje się
2—4 tony dziennie, tyle na ile
starcza wieprzowiny, której w

parówkach muisi być aż 70
procent. A właśnie ze skupem
troody chlewnej są trudności

od lait. Nie brakuje aż tak
bardzo mięsa wołowegoi. Stąd
też bytomska, która zalega
półki sklępów nie jest, wcale
aitmakeyjnym towarem. Może­
my przyjąć talkie tiuimaozeinie.
Ale dlaczego nie można zmie­
nić proporcji skupowanej trzo­
dy chlewnej i bydła? Oczywi­
ście jest to pytanie retoryczne.
Bo zdajemy sobie sprawę z o-

gólnej sytuacji na rynku sku­
pu. Jednak problemy te nńe
obchodzą .konsumenta, który
płaci i chce otrzymać towar

dobry. Jak twierdizą odpowie­
dzialni za produkcję wędlin,
rówmfeż normy mówiące o

przestrzeganiu wielkości da­
wek niltrytu do peklowania

■mięsa są przestrzegane. Ozna­
kowanie, o które od kilkuna­
stu miesięcy dobijają się kon­
sumenci też jesrt. stosowane. Co
t tego, że tylko sra pojemni­
kach, jeżeli jest to znowu

zgodne z wymogami i przepi­
sami. Pojedynczy asortyment,
jak to sugerują konsumenci
nie będzie oznakowany. Tak
więc zależy tylko od nas sa­
mych, naszych zmysłów powo­
nienia i wzroku,, czy to, co ku­
pujemy, jest rzeczywiście do­
brą kiełbasą. W każdym razie
konsumenci nadal mają dużo
zastrzeżeń co do jakości i ilo­
ści wędlin na rynku...

(ml)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1).
F. Sołogub: Mały bies — 19.15 (do­
zwolone od 1S lat). MINIATURA

(pl. Ducha 2): A. Kazancew: Za­
nim się przerwie srebrny aznur —

l|.3O (dozw. od 16 lat). STARY

(Jagiellońska 1): Sofokles: An­
tygona — 19.15. SCENA MA­
ŁA (Sławkowska 14): F. Dosto­
jewski: Biedni ludzie — 20.15.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): I. Orkeny: Rodzina Totów —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
S. I . Witkiewicz: W małym dwor­
ku — 18. LUDOWY (os. Teatralne

34): A. Fredro: Zemsta — 18;
OPERETKA (Lubicz 48): R. Friml:
Król włóczęgów — 19.15. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Biuro rzeczy
znalezionych — 10; Księżniczka
głogu — 12. SCENA SATYRY

„MASZKARON” (Wieża Ratuszo­
wa): Arlekinada — 21. FILHAR­
MONIA (Zwierzyniecka 1): Recital

organowy Glllian Weir z Anglii.
W progr.: Bach, Mendelssohn,
Liszt i in. — 19.30.

Pozostała teatry nieczynne.

„Tajemnice rewaloryzacji ujawnia dr J. Fąfara”

Hotel Saski i dom

Piotra Skargi zapraszają...
Kolejna trasa sobotniej wycieczki po starym rewaloryzowa­

nym Krakowie prowadzi do Hotelu Saskiego przy ul. Sław­
kowskiej 3. Kamienica ta zbudowana w XV wieku została •

na początku naszego stulecia przeznaczona na Hotel Saski.
Dzisiaj odnowiona i odrestaurowana będzie również służyć
jako hotel. Kolejny punkt programu, to zwiedzenie budyn­
ku XIV-wiecznego przy ul. Floriańskiej 37, w którym po
generalnym remoncie, zakończonym w 1983 roku, znalazły
swą siedzibę sklep i galeria sztuki współczesnej a na

I piętrze redakcja kwartalnika „Aura”. Następnie dr J. Fą­
fara, prowadzący wycieczki, proponuje zwiedzenie domu
Piotra Kmity przy ul. Floriańskiej 13. Na specjalną uwagę
w tej posesji zasługuje najstarsza kolumna renesansowa w

Polsce, datowana z 1508 r., dzieło Franciszką Włocha, pierw­
szego budowniczego renesansowego zamku na Wawelu.

Przypominamy! Zwiedzanie trasy rozpoczyna się o godz. 9,
II i 13 w najbliższą sobotę — 20 kwietnia. Zbiórka pod ka­
mienicą dawnego Hotelu Saskiego przy ul. Sławkowskiej 3.

(ml)

ROM-2 w czołówce pracodawców

Rozstrzygnięto
olimpiadę geograficzną

Okazuje się, że obce krainy,
te bliższe i te dalej położone,
bardziej interesują chłopców.
W tegorocznej olimpiadzie
geograficznej uczniów szkół
podstawowych, zorganizowa­
nej przez Oddział Doskonale­
nia Nauczycieli, do finałów
stopnia wojewódzkiego przy­
stąpiło 50 uczestników. Te­
matem tegorocznego spraw­
dzianu były kraje skandyna­
wskie.

Swoją wiedzą i doskonałą
znajomością problematyki
skandynawskiej olśnił jury
14-letni Jakub Lenczewski z

Dobczyc — zdobywca I miej­
sca. Za rozwiązanie pisem­
nych testów i odpowiedzi ust­
ne otrzymał maksymalną i-
lość punktów. Jego opiekun­
ką była mgr M. Śmoleń.

W ubiegłą sobotę finaliści
z woj. krakowskiego, z rąk
dyrektora ODN Mieczysława
Noworyty otrzymali pamiąt­
kowe dyplomy, książki oraz

zaświadczenia, które zwalnia­
ją ich ze zdawania geografii
na egzaminie wstępnym do
•szkół średnich, (gp)

Zadzwonili (i napisali) do
nas lokatorzy niektórych
krakowskich budynków, a-

larmując o kolejnej pod­
wyżce... czynszów. Nie jest
ona wprawdzie bezpośred­
nia, tzn. nie dotyczy opłat
za użytkowanie mieszkań.
W klatkach schodowych
budynków przy ul. Fałata
9, 11, 12, 13 i 14 rozlepio­
no ogłoszenia następującej
treści: „Rejon Obsługi
Mieszkańców nr 2, Kra­
ków, ul. Flisacka 3 uprzej­
mie (a jakże!) prosi o zgło­
szenie się do biura tut.
ROM lokatorów, posiadają­
cych światło w piwnicy, w

celu spisania dodatkowej
umowy. W przypadku nie-
zgłoszenia się, światło. zo­
stanie odcięte...". Podpis
Waleria Frączek —• kierow­
nik ROM-2.

Lokatorów interesuje na

jakiej to podstawie praw­
nej i przy zastosowaniu ja­
kich przeliczników zużycia
energii elektrycznej, mają

płacić po 240 złotych rocz­
nie. Skwapliwie policzyli i
wyszło im, że „czynsz” ten

powinien co najwyżej wy­
nosić kilka złotych, a nie
240. Boją się także, czy
ROM-2 nie zechce np. wli­
czyć powierzchni strychów
i suszarni do powierzchni
mieszkalnej, od której pła­
cą czynsze. A co z klatka­
mi schodowymi? Możliwo­
ści dalszego rozwoju „dzia­
łalności” ROM są jak wi­
dać spore, wystarczy tylko
pomyśleć by wzbogacić kie­
szeń administracji o cenne

złotówki. Lokatorzy zgod­
nie orzekli, że przechodzą
na oświetlenie świeczkowe.
W zagraconych piwnicach
na efekty długo czekać nie
będziemy. ROM będzie
mógł wtedy nałożyć kary
dla sprawców pożarów.
Tak czy inaczej, lokatorzy
czarno widzą swój los.
Chyba, że ktoś się ocknie i
sprawę wyjaśni...

(m)

Komunikat MPWiK

Z powodu awarii rurociągu
tranzytowego w Zesławicach,
informuje się mieszkańców
dzielnicy Nowa Huta (z wy­
jątkiem os. Mistrzejowice), że
18 kwietnia br. w godz. od 10
do 20 nastą-pi znaczne obniże­
nie ciśnienia wody. Prosimy o

zgromadzenie niezbędnych za­
pasów wody.

40 lat ONZ
Dzisiaj o godz. 18 w Klubie

MPiK przy Małym Rynku 4
amb. Stanisław Trepczyński,
przewodniczący -27. sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów
Zjednoczonych i red. Andrzej
S. Nartowski mówić będą o

czterdziestoletnim dorobku
ONZ, jej osiągnięciach i nie­
powodzeniach.

Parę dni temu pisaliśmy o

konieczności odnowienia pla­
ców zabaw dla dzieci i kłopo­
tach z tym związanych w naj­
młodszej dzielnicy Krakowa —

Nowej Hucie. Dyrektorka Og­
niska Pracy Pozaszkolnej Te­
resa Michalik wyraziła marze­
nie by na nowohuckich pla­
cach zabaw zamiast ciężkich
metalowych huśtawek i prze-
plotni można było postawić
bezpieczne drewniane kon­
strukcje. Słowem takie urzą­
dzenia, które łatwo się kon­
serwuję i odnawia. Takie po­
mysłowe urządzenia właśnie
z drewna i ze sznura według
pomysłu artysty plastyka Ro­
mana Kurzawskiego powstały
parę lat temu w parku Jor­
dana. Podobny plac zabaw
zagospodarowany według pro­
jektu tego samego artysty
powstał między blokami o-

siedla Prądnik Czerwony. Po-

Pali się niestety jeszcze o

wiele za często. Jak wskazuje
statystyka, w ubiegłym roku
krakowscy strażacy wyjeżdżali
do ognia aż 837 razy. Nie
wszystkich pożarów da się u-

nSknąć, ot, choćby tych, wyni­
kłych z uderzenia pioruna.
Większość z nich wynika jed­
nak z całkowitego braku wy­
obraźni lub niedbalstwa. Co to
właściwie jest pożar? Definicja
obowiązująca strażaków mówi:
„pożar to niekontrolowany
proces palenia w miejscu do
tego nie przeznaczonym”.
Wcześniej pożarem .nazywano
tylko takie zjawisko, które po­
wodowało straty...

Co. jednak robią strażacy,
gdy nic się nie pali? Le­
niuchują? Ależ nic podobnego!
W minionym roku 2385 razy
wyjechali do tzw. innych dzia­
łań. Wojewódzki komendant
straży pożarnych, płk pożar­
nictwa Mieczysław Feliks
mówi: „Działamy we wszyst­
kich sytuacjach, gdy narażone

jest ludzkie życie lub zdro­

11.00 J. poi., kl. 5: Spotka­
nie z pisarzem — Jerzy Bro-
szkiewicz

11.55 Nauka o człowieku,
kl. 7—8: Widzę i słyszę

12.50 Praca — techn., kl. 1:
Budujemy dom

13.30 TTR — fiz„ sem. 4:
Podstawy teorii względności

14.00 TTR — upr. roślin,
sem. 4: Użytk. łąk i pastwisk

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas”, —

Kto odnowi plac zabaw

w parku Jordana?
magało w szczytnej idei bu­
dowania tych urządzeń sporo
ludzi i instytucji — przeważ­
nie nie biorąc za to pieniędzy.
Społeczny Komitet Dni Kra­
kowa, SM „Wspólnota” (która
brała udział w finansowaniu i
pracach na os. Prądnik Czer­
wony), Loteria „Wisła” czy 6
Pomorska Dywizja Powietrzno-
-Desamtowa, to tylko niektóre
instytucje najczynniej uczest­
niczące w budowaniu nowych
miejsc zabaw dla dzieci. Po
paru latach eksploatacji oby­
dwa te place znajdują się w

opłakanym stanie. Kolorowa
farba dawno zeszła, pourywa-

r

ły się sznury i sieci rybackie,
a nikt nie pomyślał o napra­
wie tych urządzeń. W parku
Jordana wszystkie drewniane
urządzenia są szare i brudne.
Trudno już -w tej chwili się
domyśleć, gdzie żyrafa ma

szyję i jaki kolor miał kiedyś
pędzący rydwan. Poszarpane
sznury nie pełnią już
przeplotni czy huśtawki. Roz­
trzaskany leży na ziemi
wspaniały niegdyś samolot,
jego skrzydła i korpus pełnią
rolę ławek do siedzenia... Są­
siedni placyk, graniczący z ul.
Reymonta, wyposażony już
tradycyjnie, również irytuje.

Tutaj wprawdzie metalowe
huśtawki jeszcze mają ślady
dawnego koloru, za to wszy­
stkie wydają przeraźliwe
dźwięki, a szczególnie zgrzyt
największej kołyszącej się
„fali” można usłyszeć jeszcze
po drugiej stronie parku. Stąd
pytanie do gospodarzy parku
Jordana (które zresztą zada-
jemy nie po raz pierwszy) dla­
czego nie pomyśleli jeszcze o

najmłodszych i głównych spa­
cerowiczach po tym terenie i
nie podjęli jeszcze żadnych
prac przy odnowieniu i kon­
serwacji urządzeń dla dzieci?

roli Stąd także apel do tych, któ­
rzy tworzyli ten nowy i no­
woczesny plac zabaw, by zecih-

- cieli go reaktywować i przy­
wrócić do stanu używalności.
Dorośli — wszak patrzą na

was dzieci!

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kon­
frontacje — „Eskimosce jest zim­
no” (węg. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15,
22.30. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Dzieje grzechu (poi. 18 lat) — 9.30,
14, 20; Ja eię trzymam, ty mnie

trzymasz za. bródkę (fr. 12 lat) —

11.45; Wołga, Wołga (radź, b.o .) —

16.15; DKF „Aleksander Newski”

(radź, b.o .) — 18. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon — film

prod. USA z cyklu „Słynne filmy”
— 18, 20. MŁODA GWARDIA —

S.TUDYJNE (Lubicz 6): Konfron­
tacje — „Gorzki romans” (radź. 18
lat) — 15.30, 18, 20.30, 23. PASAŻ
BIELAKA: Cudowny kwiat (radź,
b.o .) — 10A 13; Bajki — 12; Pała­
ce Hotel (poi. 15 lat) — 15, 17, 19.
SFINKS (Majakowskiego 2): Fakt

(radź. 15 lat) — 16; Lekkie obra­
żenia ciała (węg. 18 lat) — 18, 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Konfrontacje — „Bał” (wł.-fr.
18 lat) — 14.45, 17, 19.15, 21.30.
ŚWIATOWID DtJŻA SALA (OS. Na

Skarpie 7): Konfrontacje — „Bal”
(fr.-wł. 18 lat) — 15.45, 18. 20.15.

TĘCZA (Praska 52): Tajemniczy
upiór (węg. 12 lat) — 17; Śmierć
na żywo (Ir. 18 lat) — 19. UGOREK

(os. Ugorek): Błękitny Grom (USA
15 lat) — 15.15, 17.30; Duch (USA
15 lat) — 19.45. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Konfrontacje —

„Pod wulkanem” (USA 18 lat) —

14.45, 17, 19.15, 21.30, WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Konfrontacje — „Pod
wulkanem” (USA 19 lat) — 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15, 22.30. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Konfronta­
cje — „Parls, Texas” (RFN-fr. 18

lat) — 15.30, 18,. 20.30, 23. WISŁA

(Gazowa 27): Gangsterzy szos (ka-
nad. 15 lat) — 15, 17, 19. WOL­
NOŚĆ (19 Stycznia 1): Strzały
Robin Hooda (radź. 12 lat) — 9 .30;
Powrót Jedi (USA 12 lat) — 11;
Konfrontacje — „Eskimosce jest
zimno” (węg. 18 lat) — 14 .45, 17,
19.15, 21.30. WRZOS (Zamojskiego
50): Ballada o walecznym rycerzu
Ivanhoe (radź. 12 lat) — 15.30;
Czy leci a nami pilot (USA 12 lat)
— 17.45; Rok spokojnego słońca

(poi. 15 lat) — 19.45. ZWIĄZKO­
WIEC — STUDYJNE (Grzegórzec­
ka 71): Konfrontacje — „Parls,
Texas” (RFN-fr. 18 lat) — 14 .30, 17,
19.30, 22.

ALWERNIA — Chemik: Kwaran­
tanna (radź, b.o .); W obronie wła­
snej (poi. 18 lat).DOBCZYCE —

Raba: Cena strachu (USA 18

lat); Cudze namiętności (radź.
18 lat). GDÓW — Promyk:
Psy wojny (USA 13 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Sa­
moloty torpedowe (radź. 12 lat);
Mgła (poi. 15 lat). MYŚLENICE —

Wisła: Powrót Jedi (USA 12 lat).
SKAWINA — Piast: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chin. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Fucha

(poi. 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA:

(niecz.), MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa; „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE t DZWON ZYGMUNTA

(9-15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W.
Iowa 5):
W Polsce
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna. działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”

(Pa)

(niecz.). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Wystawa: „Z dziejów i kultury
Krakowa” oraz prezentacja meda­
li darowanych przez Jana Pawła II

(11—18). FRANCISZKAŃSKA 4:

(niecz.). JANA 12: Wystawa: „Mi­
litaria 1 zegary” (9—15). POMOR­

Co robią strażacy
gdy się nie pali?

wie, albo majątek narodowy”,
i dodaje „niestety, najczęściej
w sytuacjach, których można
było uniknąć”.

Ratują więc ludzi z katastrof
kolejowych lub drogowych, u-

suwają przeszkody, zabezpie­
czają teren przed rozprzestrze­
nianiem się ognia lub wybu­
chem. Właśnie do nich dzwo­
nią w pierwszej kolejności,
wszyscy ci, którzy poczuli u-

latniający się gaz. Pomagają w

likwidacji przyczyn i skutków
awarii instalacji wodociągo­
wych i ciepłowniczych. Wy­
pompowują wodę z miejsc za­
lanych, dowożą tam, gdzie jej
brakuje. Są pierwsi na miej­
scu, gdy awarii ulegnie cy­
sterna przewożąca substancje

chemiczne. Neutralizują wy­
cieki paliw i oleju. Otwierają
w przypadkach losowych lub
na wezwanie MO czy proku­
ratury mieszkania, do których
dostać się można — bez roz­
bijania drzwi — tylko z ze­
wnątrz. Wyciągają ludzi ze

studzien, Wykopów, zsypów
urządzeń przemysłowych, ra­
tują topielców i niedoszłych
samobójców, balansujących
niebezpiecznie na krawędzi
dachu lub parapetu. Ratują
zwierzęta: ale, nie tylko pie­
ski, kotki, konie i krowy.
Wśród rozlicznych zleceń było
np. wyprowadzenie łosia z o-

gródków działkowych i usunię­
cie roju .pszczelego z ul. Reja...
Zajęcie dla strażaków stwa­
rzają także silne wichury: u-

suwają wtedy złamane drze­
wa lub ich gałęzie z dróg, sie­
ci trakcji elektrycznej i tele­
fonicznej, zabezpieczają uszko­
dzone przewody kominowa,
gzymsy,, balkony i. dachy...

To jednak jeszcze nie wszy­
stko. Prócz utrzymania sprzętu
w pełnej sprawności i goto­
wości bojowej i podnoszenia
kwalifikacji zawodowych, każ­
dy strażak dbać musi również
o kondycję fizyczną, bo w tym
zawodzie nie' da się rozłożyć
sił na 8 godzin pracy. Ponie­
waż jednak krakowscy stra­
żacy nie mają własnych obie­
któw sportowych, korzystają z

grzeczności' innych, wynajmu­
jących sale gimnastyczne.

Na terenie Krakowa działa­
ją 4 oddziały straży pożarnej
i jest to o wiele za mało. Jak
twierdzi komendant Mieczy­
sław Feliks potrzeba by ich
było 11, żęby spełnić warunek,
by od przyjęcia zgłoszenia do
dojazdu wozu strażackiego u-

płynęło nie więcej niż 5 mi­
nut. (ev)

SKA 2: Wystawa: „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945”

(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna polska
(10—13, wst. wol.). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wa”, „Dzieła l twórcy w 40-leciu
PRL” (10-45). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność l średnio­
wiecze Małopolski"; „Pradzieje N

Huty”; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni „X”; „Czas żelaza —

mazowiecki ośr metalurgiczny z

czasów imperium rzymskiego”:
„Nigdy więcej” (14—18). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18) Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepańs­
ka 2): Wyst. grafik Barbary Kwa­
śniewskiej (II—17). RWA (pl.
Szczepański 3a); Wyst. monogra­
ficzna A. Marczyńskiego (11—13).
GALERIĄ arkady (pl Szcze­
pański 3a): „Moje przyjaźnie arty­

tV-PROGRAM
mag szkolny oraz film z serii
„Na lewo od pingwinów”

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
18.05 Do zwycięstwa: „Wio­

sna nadziei”
18.30 Sonda: Auto
19.00 Dobranoc: „Koteczek”
19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka

20,15 „Jemima — Pacjenci
dr. Zieglera” — ang, film
krymin., reż. Neville Green

21.05 Zawsze po 21 — Ener­
getyczna bariera — progr.
publ.

21.55 DT — Komentarze
22.20 Studio Sport: Hokejo­

we Mistrzostwa Świata: Szwe­
cja — USA

22.50 DT — Wiadomości
PROGRAM II

17.05 Program dnia
17.10 Życie od kuchni ,

17,30 Teleturniej morski

18.00 „Nieznany front”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Jeszcze raz o zabyt­

kach
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gorąca linia
20.15 Salon Muzyczny
20.55 24 klatki na sekundę:

„Westerny L. Komorowskiego”
21.15 DT — Wydarzenia:

telefon „Dwójki”
21.30 Oblicza polskiego ki­

na: „Baza ludzi umarłych”,
23.20 DT — Wiadomości

styczne” (malarstwo ze zbiorów

Wojciecha Siemiona): (11—18).
GALERIA PLASTYKA (plac
Szczepański 5): (10—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): (12—18,
wst. wol.) . MUZEUM WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(12—18). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 roku,
(niecz.). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.) . NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX wieku

(10—15.30). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al Róż 3); Retro­
spektywna wystawa fotografii ar­
tystycznej Witolda Michalika

(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4): CZYTELNIA (10—20) GALERIA:

Wystawa rzeźby M. Olkuskiej
(11—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): CZYTELNIA: (10—20) GALE­
RIA: Wystawa akwarel A. Mar-

tynowicza oraz plakat artysty­
czny „Miesiąc Pamięci Narodo­
wej” (10—20). OSR. TEATRU CRI-
COT-2 (Kanonicza 5): Wyst „Wit- *

kacy 1 Teatr Crlcot-2” (11—15)
WIELICZKA - KOPALNIA SOLI

(8—17). MUZEUM ZUP SOLNYCH

(8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Solskiego 2): (nie­
czynne). MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la); Wyst fotogra­
fii dokum.-hist „Szlak bolowy II

Polskiego Korpusu" (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — teł. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
N Huta, os. Na Skarpie 05.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14, tel 999; zachoro
waffiia i przewozy, tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 . Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99, Nowa Huta - tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
— tel 33-39-99, Krzeszowice - tel

99, Jerzmanowice - tel 48. Pro­
szowice — tel 9, Myślenice — tel
999, Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999:
tel. miejski: 76-14-44, Wieliczka -

tel. 22-33 -54 1 78-38 -66 . tel- alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel. miejski 21-02-09
Iwanowice - tel 99

apteki ęp
INFORMACJA APTECZNI

tl-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. 45 — tel. 22-08-06.

Długa 88 — tel. 33-42-90.
Krakowska 1 — tel < 66-23-21

Pstrowskiego 27, tel. 66-69-83. Ka­
zimierza Wielkiego 117. tel. 37-44-01
Kozłówek pawilon — tel. 55-51-87,
N. Huta, al. Rewolucji Paździer­
nikowej 6 — ,tel. 44-17-19, ul.

Struga 36, tel. 44-06-90 .

SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

obrad Sejmu. 11 .00 Radio Kie­
rowców. 11 .05 Kone. przed hejna­
łem. 11 .57 Komun. 15.05 Rei. z o-

brad Sejmu. 12 .30 Muz. folki, ma­
lowana. 12.45 Roln. kwadr. 13.0»
Komun. 13.10 Radio Kierowców.
13.20 Pioa. z Budapesztu. 13.40 Mag.
międzynar.: Z bliska 1 z daleka.
14.00 Rei. z obrad Sejmu. 14.08 Mag.
muz. „Rytm”. 14.55 Pięć minut •

plastyce. 15.55 Radio Kierowców.
16.00 Rei. z obrad Sejmu. 16.0ł
Muz. i aktualn. 17 .33 Z najplękn.
musicali. 18.00 Rei. z obrad Sejmu.
18.05 Radiowy Klub Zwolenników

Reformy. 18.20 Interstudio-85. 18.08
Rei. z obrad Sejmu. 19.25 Odpow.
na listy. 19.30 Radio dzieciom:
„Jak poskromić poczwarę” —

słuch. 20.15 Kone. życzeń. 20.40 Z
Artelem ńa Służewiec. 20.45 Opow.
A. Bierce’a — fr. pow. 20.55 W kil­
ku takt., w kilku słów. 21 .00 Ko­
munikaty. 21.05 Kron. sport. 21 .15
Profesorowie i ich uczniowie:
Prof. Kazimierz Sikorski. 22 .00 Ra­
dio Kierowców. 22.05 Sprawozd. I

obrad Sejmu oraz Interpelacje 1

zapytania poselskie. 22.30 Jazz, gra­
nie A. Jaroszewskiego. 23.10 Panor,
świata. 23.25 01a tych co nie lubią
rocka. 0.00 Wiad. 1 muzyka nocą.

PROGRAM n

stereo i aud. Rozgł. PR w Kra­
kowie — UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

17.00, 21.10, 0.50
Godz. 9.00 „Marmurowy faun” —

fr. pow. 9 .20 Muz., którą lubi R.

Sygitowlcz. 9 .50 „Szczyt lata” —

fr. pow. 10.00 Godz. melom. 11.0*
Zawsze po jedenastej. 11.10 Muz.
non stop. 12.00 Filii. Radiowa: gra
WOSPRiTV w Katowicach. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.20 Z
malow. skrzyni. 13.30 Z twórcz.

operowej mistrzów baroku. 14 .0*
Nie tylko dla fanów. 15.00 Pamięt­
niki i wspomn. 15.10 Muzyka na

33 i 45 obrotów. 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wyk. 16.50 „Szczyt la­
ta” — fr. pow. 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w Fllh.: kone. Bacha 1 Mo­
zarta z Sali Konserwatorium Mo­
skiewskiego. 21 .15 Wlecz, reflek­
sje. 21.20 Muz. na głosy. 21.39

Nagr. wlecz. 21 .37 „Sny nleprze-
śnione” — słuch. 22 .10 Słuchajmy
razem: musical „Evlta”. 23.00

„Marmurowy faun” — fr. pow.
23.20 Nowe nagr. radiowe. 24 .00 Gło­
sy. instrum., nastroje. 0.45 Minlat.

literacka.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. T, 8, S,
12, 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30

„Wieża zakładników” — ode. 10

(powt.) 9.05 Po prostu o nas. 9 .20
Mała poranna muz. 10.00 „Ptasi
gościniec” — ode. 4 (powt.) . 10.3*
Goście festiwalu Jazz Jamboree.
11.00 Literatura iberoamerykańska,
11.20 Muz. Interklub; złote prze­
boje zesp. Idoli. 11 .50 Jakub Was­
sermann: „Kacper Hauser” — ode.

pow. 12 .05 W tonacji Trójki. 13.00

„Wieża zakładników” — ode. 19.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Z kame­
ralistyki ros. i radź. 15.05 Rock
nie zna granic. 15.45 Prosto z kra­
ju. 16.00 Zaprasz. do Trójki.. 17 .30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 Zapisane w pamięci.
19.30 Trochę swinga. 19.50 Jakub

Wassermann; „Kacper Hauser” —

ode. pow. 20.00 Mini-max; Dead
can Dance, Dalis Car, Hula Other

People. 20.45 Warsztaty liter. 21.00
Fermata — mag. 21.45 „Dziedzic”.
22.05 24 godziny w 10 minut i inf.

sport. 22 .15 Blues wczoraj i dziś.
22.45 Posłuchać warto. 23.00 Zapra­
szamy do Trójki. 23.50 Rene de
Obaldla: „Tamerlan, zdobywca
serc” — ode. 1.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz oraz dod.

na fali dł. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50. >•

8.30 Aktualn. 9.05 Podróże X

panem Gałczyńskim (jęz. poi. kl.

IV). 9.35 Do góry i na dół (dla
przedszk.). 10.00 Poznać i zrozumieć,
(hist. kl. 7). 10.30 Instrum. muz.

w baśniach i legendach. 11 .00

13) Przysłowia — zwierciadłem kultu­
ry (jęz. poi. kl. lic.). ,11.30 Płyt,
kolekcje: A. Dąbrowski. 12.10 Lek­
tury kształcą. 12.20 Polskie zesp.
instrum. 12.30 Nauka o krajach
socjalist. 13.00 Podróże z panem
Gałczyńskim (jęz. poi. kl. 4). 13.25
Do góry 1 na dół (dla przedszk.).
13.50 Małe pios. 14 .00 Popoł. Mło­
dych Słuch.: 14.00 Klub Niebie­
skiej Tarczy. 14.25 Rozgł. Harc.
15.30 Między nami. 16.00 „Irmina”
— ode. pow. 16.10 Radiowa Ency­
klopedia operetki. 16.30 Widnokrąg.
17.05 Tajemnice ork. 18.00 W po­
szukiwaniu harmonii: „Granice
tolerancji rodzinnej”. 18.20 Muz.

hobby. 18.40 St. Ekspertów. 19.40

Jęz. ros. 19.55 NURT: Studium Jęz.
Polskiego. 20.20 Wieczór Muz. i

Myśli: „Człowiek 1 paragraf —

alimenty”,. 22 .00 Nie tylko o muz.

z B. Palestrem. 22 .50 Lektury
„Czwórki”. 23.00 Muzykoterapia, ■
23.30 Człowiek i nauka. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

A.

w:

AI-
Nocne dyżury pełnią apteki

Krzeszowicach, Sułkowicach,
werrii, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach 1 Niepołomicach

Ł LENINA (Topo-
Wystawa „Lenin
(nieczynne). DOM

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW: 22-

02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21-33 -64 (7—20)

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letnlego 154 — tel. 44-17-60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3. tel 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE

„POLMOZBYT’
tel. 48-00-84

TELEFON

(16—22)
TELEFON

.2 1 -00-60 (18—19).

TECHNICZNE —

(al. Pokoju 81),
(6-22)

ZAUFANIA: 33-71 -37

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

INF. ONKOLOGII

PROGRAM I
na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

9.30 Złoty Krokodyl — rela­
cja z uroczystego wieczoru

16.15 „Lenin i sztuka” —

film dok.
16.50 MS w hokeju na lo­

dzie: mecz Finlandia — ZSRR
20.00 Śpiewa Luboś Holp
20.20 MS w hokeju: mecz

NRD—CSRS

PROGRAM II

19.10 Wieczorynka
22.10. J. S. Bach: „Koncerty

brandenburskie”

4.00 Poranne sygn. 5.05 Rozmait. Za zmiany w ostatniej chwili
roln. 5,25 Więcej, lepiej, nowocz. wprowadzone w programie tea-

8.05 Obserw. 8.15 Muz. 8 .30 Przegl. trów, kin, radia i telewizji — re-

prasy. 8 .45 Żołn, zwiad. 9.00—11 .00 dakcja nie bierze odpowiedzialno-
Cztery Pory Roku. 10.55 Rei. z ści.
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